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Do p . o. N a m ie s t n ik a . N a s z e g o  
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Uwolniwszy ze służby, na własne żądanie, z po
wodu choroby, Rzeczywistego Radcę Stanu Piotra 
Sotiano, ZarządzającegoKaneelarją Dyplomatyczną 
Głó» no-Dowodzącego 1-szą Armią i Namiestnika 
N a s z e g o  w  Królestwie Polskiem, byłego Członka 
Rady Wychowania Publicznego i Wizytatora Za
kładów Naukowych w Królestwie, przez wzgląd na 
długoletnią stale odznaczającą się gorliwością służbę 
jego i zupełnie utracone w czasie tejże zdrowie, 
Najmiłościwiej Rozkazujemy uiszczać mu od dnia 
uwolnienia, całkowitą pensję emerytalną, wyió 
wnywającą płacom do oznaczonych obowiązków 
przywiązanym, to jest po rs. 5,060 na rok, z od
niesieniem tej pensji do funduszu zamieszczanego 
corocznie w Budżecie Królestwa na pensje w dro 
dze szczególnych nagród udzielane.
• Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o  nie- 

omieszkacie polecić Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu.

(podpisano) „ A J E  KC A H JP  "L. ” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymom/ci. - 
w Carskiem Siele, 1 (13) Maja 1862 r.

w I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

ALEKSANDRA II,
Cesarza W szech R osji, K róla P olskiego,

Sc., Sc., Sc.,
Rada Administracyjna Królestwa. 

Zważywszy, że wybory Członków do Rady Po
wiatowej Powiatu Ostrołęckiego, postanowieniem 
z dnia 4 (16) Sierpnia r. z. na dzień 11 (23) 
Września w Okręgu Ostrołęckim, a na dzień 18 
(30) Września t. r. w Okręgu Ostrowskim wyzna
czone —nie przyszły do skutku; zapatrując się oraz 
na art. 2 1  N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 24 Maja (5 
Czerwca) 1861 r. prawo wyborcze przepisującego, 
Rada Administracyjna, na przedstawienie Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych postanowiła i sta
nowi:

Artykuł 1. Wybory Członków do Rady powia
towej powiatu Ostrołęckiego, odbędą się w nastę- 
stęp u jącej kolei, czasie i miejscach:

Dnia 9 (21) Lipca r. b. w Okręgu wyborczym 
Ostrołęckim— w Ostrołęce — gdzie wybranych zo
stanie 7 Członków i tyluż zastępców;

Dnia 12 (24) Lipca r. b. w Okręgu wyborczym 
Ostrowskim—w Ostrowie— gdzie 8 Członków i ty
luż zastępców, wybrani być mają.

Art. 2. Gdyby wybory w którym kolwiek Okrę
gu, w oznaczonym powyżej dniu ukończyć się nie 
da}y? — ostatecznie uzupełnione zostaną w dniu 
następnym.

Art. 3. Wykonanie niuiejszego postanowienia 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych poleca. 
Działo się w Warszawie d. 15 (27) Maja 1862 r. 

p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant,
(podpisano) Ludcrs. 

Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą
dowej Spraw Wewnętrznych, Tajny Radca Senator 

(podpisano) Ii ruse aster n. 
p. o. Sekretarza Stanu, (podpisano) Kretkowski.

Z  Petersburga, 31 Maja.
Przez Najwyższe dyplomy z dnia 17 Kwietnia 

(v. s.) Najmiłościwiej mianowani zostali kawalera
mi orderów: Św. A n n y  1- e j  k l a s y  z mi e 
c z a m i :  jenerał majorowie: z jeneralnego sztabu, 
zostający do rozporządzenia ministra wojny i jene- 
rał-kwatermistrza głównego sztabu J e g o  C e s a r 
s k i e j  M o ś c i hrabia Karol von der Osten Scickcii, 
wice-dyrektor departamentu inżynierji, Mikołaj 
Rydzewski 1 -//. ze sztabu jeneralnego, główny le- 
daktor pisma: Wojenny Zbornik, Piotr Me/ikow, 
członek ogólnej rady departamentu artylerji w mi- 
nisterstwie wojny Eliasz Bizcwicz, zaliczony do 
ministerstwa wojny Nikita Kałustow; rzeczywisty 
radca stanu, członek wojenno-kodyfikacyjnej ko
misji Aleksy Meisner, t e g o ż  o r d e r u  i k l a s y  
b e z  m i e c z y :  jenerał-major, pomocnik naczel
nika zarządu wojsk nieregularnych Adam Czcbota- 
rew 1-y; rzeczywiści radcowie stanu: sekretarz sta
nu, zarządzający sprawami kasy emerytalnej wy
działu morskiego, książę Dymitr Obolenski, jeue- 
rał-audytor ministerstwa marynarki Włodzimierz 
Filosofow, stały członek wojenno-medycznego nau
kowego komitetu, medyko-chirurg, Józef Przesmy
cki; zarządzający twerskim kantorem dóbr Korony 
Aleksander Umaniec, członek departamentu dóbr 
Korony Piotr Riedkin , zaliczony do ministerstwa 
woj ny Aleksander Krylów ; Ś w. S t a n i s ł a w a  
1 - e j  k l a s y :  dnia 11 Kwietnia (v. s.), jenerał- 
major zostający przy J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o 
ś c i Księciu Piotrze Oldenburgskim Eliasz Mucha- 
now; 17 Kwietnia (v. s.) jenerał-major z orszaku 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i dowódca własnej J e g o  
C e s a r s k i e j  eskorty Dymitr Skobclow; jenerał-ma- 
jor z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  wice dyre
ktor inspektorskiego departamentu ministerstwa 
wojny hrabia Eugenjusz Siwers-, jeneral-majorowie: 
zaliczony do ministerstwa marynarki, członek rady 
kontroli państwa, Wiktor Iwanow 1-y, z jeneralne
go sztabu, zostający do rozporządzenia ministra 
wojny i jenerał-kwatermistrza głównego sztabu 
J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i i zarządzający drugim 
oddziałem departamentu jeneralnego sztabu Leon 
Batiuszkom, wice-dyrektorowie: departamentu in
żynierji Leon Ottomar von Muller S-ci, departa
mentu artylerji w ministerstwie wojny Mikołaj 
Solowcow; rzeczywiści radcowie stanu: wice-pre- 
zydent Cesarskiej St Petersburgskiej medyko-chi- 
rurgicznej akademji, doktór medycyny Jan Glie- 
bow, zasłużony profesot Cesarskiej St. Petersburg
skiej medyko - chirurgicznej akademji, akademik 
Grzegorz Prozorow, naukowy sekretarz Cesarskiej 
St. Petersburgskiej medyko-chirurgicznej akademji, 
zasłużony profesor, akademik Mikołaj Zinin, stały 
członek wojenuo-chirurgieznego naukowego komi
tetu, medyk-chirurg Tichow Arakin, członek ogól
nej rady departamentu inżynierji Piotr Pawiom, 
naczolnik duchownej sekcji, departamentu fin
landzkiego senatu, senator Furugelm.

łv  miało być wykształcenie nauczycieli 
i przysposobienie ukształconyck R abi
nów dla kraju. Pomim o tego dotychczas 
ani jeden rabin nie wyszedł z tej szkoły, 
a nauczycieli dostarczyła ona tak  mało, 
że z trudnością nieliczne szkoły elemen
tarne w W arszaw ie nimi obsadzić by
ło; można do braku nauczycieli niemało 
także przyczyniła się niska stosunkowo 
pensja dla tychże nauczycieli wyznaczo
na. Rzeczywiście, przypuszczenie m o
żności pomieszczenia ukształconych ra
binów w kraju wśród nieukształconej lu
dności izraelskiej było w zasadzie mylne, 
a w wykonaniu zupełnie niemożliwe, i 
myśl ta  świadczy o zupełnej nieznajomo
ści stanowiska rabina i jego stosunku do 
ludności. Nie należy" zapominać, że rabin 
je s t mężem zaufania, tylko przez wolny 
wybór gminy powoływanym, u którego 
w kw estjach ' religijnych szukają rady i 
rozstrzygania wątpliwości.

Gminy więc wybierają takich rabinów, 
którzy w edług ich pojęcia posiadają od
powiednią kwalifikację. S tan zaś ukształ- 
cenia żydów w kraju, pomiędzy te  kwa- 
ifikacje nie kładzie bynajmniej świato

wego ukształcenia lub umiejętności 
świeckiej, a naw et poniekąd ją  Ayyłącza. 
S tąd wynika, że dopóki gminy same nie 
jędą sie składały z ludzi bardziej wy
kształconych, dopóty niepożądają wyż

szego ukształcenia od swyrch rabinów, a 
naw et odrzucać będą ukształconych. 
W  Cesarstwie, a mianowicie w guber
niach liczniej przez żydów zamieszkałych, 
istnieją (w W ilnie, Żytomierzu i t. d.) 
szkoły rabinów, z których co rok ucznio
wie wychodzą z patentam i na rabinów, 
bywają naw et przez W ładze gminom 
przeznaczani i urzędownie i w obo
wiązkach rabinów instalowani. Pomi
mo tego, prócz formalnej nominacji i 
normalnej pensji, żadnego nie mają 
związku ze swemi gminami i z wewnę-

C Z JĘ Ś Ć  NIEUJlZJgDOWA.

W dniu 15 (27) Maja r.b. otwartą została Rada. 
miejska w Łowiczu.

Zgromadzeni Członkowie po sprawdzeniu wa
żności wyborów, wykonali przysięgę podług roty 
i obrządku i uchwalili termina perjodycznyeh Rady 
miejskiej posiedzeń.

Na trzymającego pióro w Radzie wybrany zo
stał p- Roman Wolski.

W zastosowaniu się do Ukazu Najwyższego 
z U. 6 (18) Marca 1817 r. Komisja Rządowa Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, zgodnie 
z opinją Władzy Dyecezjalnej, pod d. 14 (26) 
Maja r. b. Nr. 2535/6345 przedstawiła Radzie 
Administracyjnej do zawtierdzenia akt notarjalny, 
zawarty pomiędzy przełożonym klasztoru Księży 
Reformatów w m. Lutomirsku Dyecezji Kujawsko- 
Kaliskiej, a właścicielem dóbr Zdziechowa, mocą 
którego klasztor rzeczony, w zamian za łąkę obej
mującą morgów 2 prętów 54, czyli dziesiat 1 saż. 
268, nad rzeką Ner w terytorium dóbr powyższych 
położoną i wylewami tej rzeki znacznie uszkodzo
ną, otrzymał inną, mórg 2 pręt. 70 czyli dziesiat. 
1 saż. 344 obejmującą, a przytykającą do drugiej 
laki własnością klasztoru będącej, — nie tylko za
tem zyskuje na przestrzeni prętów 19 czyli saż. 
77, ale nadto otrzymuje łąkę obok drugiej własnej 
ł&ki

Rada przedstawiony sobie akt notarjalny d, 
1 5  (27) Maja r. b. zatwierdziła.

Wychowanie publiczne — 0  szkołach w y
znania Mojżeszowego (*).

{Dokończenia)

Z powyższej tablicy przekonać się mo
żna o ciągłym wzroście liczby uczących 
się w szkołach, k tó ra  głównie powię
kszyła się od czasu przywrócenia języka 
kebrejskiego do tychże szkółek. W y 
kład tego przedm iotu usunięto poprze
dnio za staraniem  dawniejszego Dozoru 
Szkół, który w szkołach elem entarnych 
widział przyczynę upadku szkółek po- 
kątnych, których utrzym aniem  gorliwie 
wówczas zajmował się. Z tejże samej 
przyczyny nie można przywięzywać wa
gi do podawanej wówczas liczby uczą 
cych się w szkołach elementarnych, 
gdyż, ja k  to raporta wizytatorów okazują, 
starano się przesadzaniem liczby uczę
szczających omylić baczność władzy.

Obecnie szkółki elem entarne tak  są 
przepełnione, że połowę niemal zgłasza
jących się oddalać wypada, dla braku 
miejsca w istniejących szkołach.

Obok tego istnieje znaczna liczba 
szkółek pokątnycli i tak  zwanych szkó 
religijnych, w których ogólna liczba 
uczących się (w samej W arszawie) czte- 
rykroć, co najmniej, przewyższa liczbę 
czniów szkół elem entarnych.

NT a prowincji wychowanie elem entarne 
żydów zupełnie zaniedbauem było i do
piero przed dwoma laty zaprowadzono 
1 szkołę elem entarną w W łocław ku, 1 
w P iotrkow ie i 1 w Kalwarji.

W  roku 1853 założoną została pensja 
wyższa dla panien wyznania Mojżeszo
wego o 2 klasach, utrzym ywana przez 
panią Paprocką; szkoła ta  liczyła uczen
nic 89; obecnie znajduje się w dwóch 
klasach i jednej wstępnej uczennic 30.

W  roku 1826 dnia 1 Sierpnia założo
ną została szkoła Rabinów  o dwóch kla
sach. D nia 11 G rudnia t. r. liczyła 
uczniów 16, między tym i 7 alumnów bez
płatnych.

W  dniach 4  i 5 K w ietnia 1827 r. od
był się pierwszy egzamin, na k tórym  
znajdowało się uczniów 25. Dalszych l a t  
liczby uczniów nie są nam wiadome. 

P ierw otnem  przeznaczeniem tej szko-

') Wyjątek z Memorjału podanego do K. R. 
W. R. i*0. P. w 1861 r.

trznem i ich duckownemi sprawami. Są 
więc rabinami bez gmin} a gminy unika
jąc urzędowych rabinów, zwracają się we 
wszelkich sprawach nieurzędowych a 
istotnie relig ijnych, do swych mężów 
zaufania, którym , chociaż urzędownie nie 
uznanym, przyznają powagę stanowienia 
w tego rodzaju sprawach.

Do przysposabiania nauczycieli szkoła 
rabinów była nieodpowiednio urządzoną, 
bo kształcenie pedagogiczne uczniów* 
nie było wcale uwzględnione.

P o m im o  te g o  s z k o ła  rabinÓAY z n a c z n e  
o d d a ła  u s łu g i  iz ra e li to m  K ró le s tw a , w y 
k sz ta łc iw szy  w ie lk ą  l ic z b ę  lu d z i, k tó r z y  

o d d a w sz y  s ię  d o s tę p n y m  d la  I z r a e l i tó w  
zaAvodom, p rz o d u ją  in n y m  spółwyznaAV- 
c o m  w  c y w iliz a c ji. D z ie c i d a w n y c h  u c z - 
niÓAv te j  s z k o ły , b ez  w y ją tk u  n ie m a l 
u c z ę sz c z a ją  do  s z k ó ł p u b lic z n y c h  rz ą d o 
w y ch .

Od roku 1857 szkoła uległa nowej 
organizacji, ze zwrotem do pierwrotnego 
celu jej założenia, ale nietylko że tego 
celu nie osiągnięto z powodów wyżej avv 
mienionych, ale stracono jeszcze korzy 
ści, k tóre zakład ten, jako poniekąd gi 
mnazjum żydowskie,przedstawiał w ogól 
nem kształceniu żydów*.

O b o k  m ło d z ie ż y  k s z ta łc ą c e j  s ię  w  sz k o 
ła c h  w y łą c z n ie  d la  ży d ó w  p rz e z n a c z o 
n y c h , peAvna l ic z b a  d z ie c i i  to  z k a ż d y m  
ro k ie m  AYzrastająca, u c z ę sz c za  ju ż  to  do  
s z k ó ł p u b lic z n y c h  rządoAyych, ju ż  te ż  d o  
p e n s ij  p ry w a tn y c h  c h rz e s c ja n s k ic h . M ia 
n o w ic ie  k s z ta łc e n ie  d z ie w c z ą t  ż y d ó w  
s k ic h  n a  p e n s ja c h  p a n ie n  c o raz  b a rd z ie j  
s ię  u p o w sz e c h n ia , sz c z e g ó ln ie j o d  o s ta 
tn ic h  l a t  10. D o z ó r  s z k ó ł  n ie  m a  ś ro d 
k ó w  ś c is łe g o  o zn a c z en ia  lic z b y  d z ie c i 
u c z ą c y c h  s ię  w  z a k ła d a c h  e d u k a c y jn y c h  
c h rz e s c ja n s k ic h , a le  f a k ta  s ta ty s ty c z n e  
w  ty m  p rz e d m io c ie  z e b ra n e , m o g ły b y  
d o s ta rc z y ć  Avażny m a te r ja ł  d o  o c e n ie n ia  
p o s tę p u  w y o b ra ż e ń  o w ychoA vaniu  p o 
m ię d z y  iz ra e li ta m i. T a ż  sa m a  d ą ż n o ść  do  
p o s y ła n ia  d z ie c i do  sz k ó ł c h rz e ś c ja n -  
s k ic h  s p o s trz e g a ć  s ię  d a je  n a z a c h o d n ie m  
p o g ra n ic z u  K ró le s tw a .

P o b ie r a n ie  n a u k  w s p ó ln ie  z lu d n o ś c ią  
c h rz e ś c ja ń s k ą  w y w ie ra  n a  m ło d z ie ż  iz ra 
e ls k ą  w a ż n y  a  z b a w ie n n y  w p ły w  n a  c a 
łe  je j  u s p o so b ie n ie , t a k  d a le c e , iż  z je 
d n o c z e n ie  z u p e łn e  w  w y c h o w a n iu , łą c z ą 
ce  w y o b ra ż e n ia  i o b y c z a je  m ie s z k a ń c ó w  
ró ż n y c h  w y z n a ń , p o w in n o b y  b y ć  c e le m , 
do  k tó r e g o  zm ie rzać  m a ją  u rz ą d z e n ia  e d u 
k a c y jn e  przedsięAVziąść się  m a ją c e . W s z e -  
la k o  z d a n ie m  n a sz e m  b e z p o ś re d n ie  w p ro -  
w a d z e n ie  o g ó ln y c h  s z k ó ł d la  A vszystkicli 
w y z n a ń , n ie ja k o  z m u sz a ją c e  w sz y s tk ie  
d z ie c i d o  u c z ę s z c z a n ia  d o  s z k ó ł  c h rz e ś c i

ja ń s k ic h  z a m ia s t  doprowadzić do powyż

s z e g o  c e lu ,  o p ó ź n i ło b y  n ie z a w o d n ie  
cliA v ilę , w  k t ó r e j  z a m ia r  t e n  m ó g ł b y  b y ć  
in n ą  d r o g ą  u r z e c z y w is t n io n y .  L r z ą d z e 
n ie  t a k i e  d a ło b y  t y l k o  s p o s o b n o ś ć  do  
p o m n o ż e n ia  iz b  s z k o l n y c h  p o k ą t n y c l i  i  
t a k  z w a n y c h  s z k ó ł  r e l ig i jn y c h ,  w  k t ó 
r y c h  fa n a ty z m  i p r z e s ą d  s ą  k ie r o w n ik a m i  
wychoAAra u ia .

G łÓ A vniejszem i p rz e sz k o d a m i d o  n a -  
ty c h m ia s to w e g o  u p o w s z e c h n ie n ia  z a sa d y  
w s p ó ln e g o  w y c h o w a n ia ,s ą  d o ty c h c z a s  d la  
w ię k sz o śc i izrąełitÓAY, n ie m o ż n o ść  za c lio -  
w y w a n ia  d la  ic h  d z iec i, u c z ę sz c z a ją c y c h  
d o  s z k ó ł c l irz e ś c ja ń s k ic h , s o b o ty  i św ią t, 
w  k tó r y c h  p ra c a  c ie le sn a , a  m ię d z y  in n e -  
m i p is a n ie  u w a ż a n e  są  z a  p r z e s tą p ie n ia  
m w łacza jące  u ro c z y s to ś c i  ty c h  d n i, n a 
s tę p n ie  n ie m o ż n o ść  u c z e s tn ic z e n ia  w  1110- 
dlitAvacli s y n a g o g a ln y c h  w  te  d n i  p r z y 
p a d a ją c y c h , a  n a k o n ie c  b r a k  czasu  do  
n a u k i  ję z y k a  k e b r e j s k ie g o , w  k tó r y m  
m o d li tw y  * o d m a w ia ć ,, ro z u m ie ć  je ,  j a k o  
te ż  ro z u m ie ć  P is m o  S i r i ę t e  w* o ry g in a le , 
u w a ż a n e  b y w a  ja k o  k o n ie c z n y  o b o w ią z e k  
k a ż d e g o  iz ra e li ty .

W pływ  t e n  u je m n y  w y łą c z e n ia  ję z y k a  
h e b r je s k ie g o  z A\ry k ła d u  sz k o ln e g o , ta k  
d a le c e  b y ł  z n a n y  i o c e n ia n y  p rz e z  ży d ó w , 
że  av sw o im  c z a s ie  n ie p rz y ja z n y  sz k o ło m  
e le m e n ta rn y m  rz ą d o w y m  s k ła d  g m in y  
W arszawskiej, A vszelkiem i s iła m i s ta ra ł  
s ię  u s u n ą ć  w y k ła d  t e g o  ję z y k a  z p o m ie -  
n io n y c h  s z k ó łe k  p rz e z  co  is to tn ie  n a  d łu 
g i  czas  u d a ło  s ię  o d s trę c z y ć  ż y d ó w  od  
ty c h  z a k ła d ó w . R z e c z y w is ty  ro z w ó j s z k ó 
ł e k  e le m e n ta rn y c h  ż y d o w s k ic h  av W a r -  
sz a w ie  z a c z y n a  s ię  od  r o k u  1846, av k t ó 
ry m  s ta r a n ie m  o b e c n e g o  d o z o ru  sz k ó ł, 
j ę z y k  h e b re js k i  n a  n o w o  d o  n ic h  w p ro  
Avadzony z o s ta ł.

R o d z in y  iz ra e li tó w , k tó r e  p o w y ż sz y c h  
p rz e s z k ó d  n ie  u w z g lę d n ia ją  w  W a r s z a 
w ie , stanoAvią je s z c z e  m n ie js z o ść ,a  n a  p r o 
w in c ji, z w y ją tk ie m  m ia s t  z a c h o d n ie g o  
p o g ra n ic z a , s k ru p u ły  r e l ig i jn e  av k w e -  
s t ja c k  p o w y ż sz y c h  są  je s z c z e  o p in ją  n ie 
m a l w y łą c z n ą . D osA viadczen ie  je d n a k  
p rz e k o n y w a , że k a ż d e  le p s z e  w y c h o w a 
n ie , n a w e t  av i n s ty tu ta c h  w y łą c z n ie  d la  
ż y d ó w  p rz e z n a c z o n y c h , p rz e p ro w a d z o n e

wradzona, przeznaczoną była na rzecz 0 - 
gólnego oświecenia młodzieży żydów-
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Postanowieniem  Rady A dm inistracyj
nej K rólestw a z dnia 11 (23) G rudnia 
1836 r. dochod biletowego (Tagcetlu) 
przeszedł na rzecz kasy m iasta W a r
szawy. Obecnie szkoły elem entarne ży
dowskie w W arszaw ie, utrzym ywane są 
z funduszów wyznaczonych na ten  cel 
z e tatu  dozoru bóżniczego, a pochodzą
cych z dodatkowej opłaty do koszerne
go od mięsa i drobiu. A a prowincji, 
Izraelici płacą podatek szkołowy cho
ciaż szkół rządowych nie mają. F undu
szu dla szkoły rabinów dostarcza Rząd 
z części podatku biletowego.

Życzyćby należało, ażeby podatek b i
letowy (Tagcetel) zniesionym został,ró- 
wnież ja k  podatek od mięsa koszerneg'o, 
k tó ry  podnosząc do wysokiej ceny ten 
niezbędny artyku ł żywności, czyni go 
niedostępnym dla znacznej większości 
żydów, co zgubnie wpływa na zdrowie 
mieszkańców tego wyznania.

PonieA vaż ż y d z i av k r a ju  n a  rÓAvni z in 
n y m i m ie s z k a ń c a m i o p ła c a ją  p o d a tk i  0 - 
g ó l n e , s łu s z n ie  w y m a g a ć b y  m o ż n a , aż e 
b y  i w y c h o w a n ie  ic h  o p ła c a n e  b y ło  z o - 
g o ln y c h  fu n d u sz ó w  sk a rb o w y c h .

U trzym anie szkół elem entarnychpo- 
nosiłyby gmin a7 żydowskie a av tym  celu 
dosyćby "było oddzielić podatek szkoło- 
A\ry  przez żydów płacony, od tegoż po
datku przez gm iny ckrześcjańskie wno
szonego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

przez jedną generację , zmienia po
wyższe opinje, tak ,7 iż wnosić by można 
że gdyby wszyscy izraelici jednej gene 
racji "przeszli przez instytucje, mogące 
szerzej rozwinąć ich pojęcia, całe nastę
pne pokolenie korzystałoby ze szkól o 
gólnych clirześcjańskich.

Z tego powodu uważamy za korzystne 
dla edukacji żydów, zaprowadzenie od
dzielnych instytutów  naukowych, u- 
względniających naukę relig ji i języka 
hebrejskiego i stosujących się w rozkła
dzie nauczania do dni sobotnich i śivią- 
tecznych wyznania Mojżeszowego. Z te 
go bynajmniej nie w ynika, ażeby stawiać 
Jakie bądź przeszkody, mogące odstrę
czyć młodzież od uczęszczania do szkół 
ogólnych;—owszem sądzimy, żeniektóre 
uw zględnienia religji dzieci izraelitów 
ze strony władz szkolnych, liczbę ucz- 
niÓAV izraelskich znakomicie mogłyby 
powiększyć. U względnienie to uważali
byśmy za stosowne między innemi ay7 tem, 
ażeby uczniom tego wyznania do szkół 
clirześcjańskich chodzącym,władza szkol 
na uznawała i wpisywała w cenzurę sto 
pień z religji i moralności, jak iby  ciż u 
czniowie w szkole religijnej przy Sy
nagodze, obecnie na ulicy Daniłowiczo 
wskiej istniejącej, otrzymywali.

W  k o ń c u  d o d a je m y  u w a g ę , że  z a ło 
ż e n ie  s z k ó ł te c h n ic z n y c h  i h a n d lo iv y c h  
o g ó ln y c h , ś c ią g n ę ło b y  d o  ty c h  z a k ła d ó w  
z n a c z n ą  część  o p o rn e j je s z c z e  m ło d z ie ż y  
ż y d o w sk ie j. —  N ie m n ie j  s k u te c z n y m  
b o d ź c e m  do  u c z ę s z c z a n ia  d o  s z k ó ł o g ó l 
n y c li, b y ło b y  ro z s z e rz e n ie  z a k re s u  za  
Avodoiv iz r a e l i to m  d o z w o lo n y c h .

Fundusze. P ierw otny fundusz na u- 
trzvm anie szkół, stanowiła rozpisana 
składka na gminę tutejszych staroza- 
konuycli- Przez lata 1821, 1822, 1823, 
dzierżawcy dochodu koszernego, admi
nistrując koszerne na rzecz gminy, ofia
rowali r s . 3,000 rocznie na utrzym anie 
szkół. Przez rok 1824, z Avoli Księcia 
Nam iestnika K rólestw a wydatki u trzy 
mania szkół pokryte były składką na 
o-iuinę nałożoną.—Przez rok 1825, k ilka 
miesięcy pierwszych r. 1826, ostatnie 
cztery miesiące r. 1828 i do końca 1830, 
tudzież od roku 1832 do końca 1836, 
szkoły elem entarne utrzym ywane były 
z funduszu opłat za dzienny pobyt od 
obcych starozakonnych do W arszawy 
przybywających (tak zAvany Tagcettel); 
opłata ta  postanowieniem Księcia N a
m iestnika z d. 7 W rześnia 1824 r. wpro-

Ogólite ip r a n o id n n le .

T ak i w ażny a rty k u ł ja k  Constilutionnela, 
w spraw ie obchodzącej cały św iat katolicki, 
n ie m ógł n ie  w yw ołać różnych  kom entarzy 
yv  dziennikach paryzkich . Chociaż w szystkie 
m niej w ięcej p ragnęłyby , aby b y ł w yraźniej
szy, jednakże po w iększej części m niem ają 
one, iż dążeniem  jego było nadać w y b itn ie j
szy charak ter polityce C esarskiej w  kw estji 
rzym skiej, ay duchu p rzychylnym  życzeniom  
W łoch. Journal des Debats głów nie n a  to  zw ra
ca uAvagę, że a r ty k u ł ten  zdaję się zasadzać 
nadzieję za łatw ien ia  na ustępstw ach  ze s tro 
n y  dAAToru rzym skiego, ustępstw ach, o k tó re  
napróżuo dwa la ta  się s tarano  i dla tego py to  
się, czy nadzieje te  obecnie bardziej są  uzasa
dnione niż poprzednio. D zienn ik  Zem/w jeszcze 
jaśniejsze i kategoryczniejsze staw ia py tan ia , 
i gdyby dziennik  półurzędow y odpowiedział 
na nie, żadna w ątpliw ość n ie .pozostałaby  co 
do zam iarów  gab inetu  Tujleryiskiego w  kAve- 
stji rzym skiej. Poniew aż idzie, ja k  powiadaCon- ■ 
stitutionnd, o pogodzenie bezpieczeństwa! P a 
pieża z praw em i in teresam i W łoch , Temps py 
ta  się, czy bezYATzględne zjednoczenie W łoch, 
z R zym em  za stolicę, je s t praw ym  interesem  
W łoch  i czy pobyt K ró la  W łoskiego w7 R zy
m ie zagraża bezpieczeństw u Papieża.'’ Opinion 
nationals zw raca uwagę, że ani razu  a rty k u ł 
Constilutionnela nie uży ł w yrażen ia  „św iecka 
Yvladza” , a opuszczenie to, ja k  sądzi, n ie  je s t 
sku tk iem  w ypadku, 1 podług niego, w skazuje 
ze s trony  dziennika półurzędow ego czerpiące
go natchnien ie  z Avyższych sfer, dążenie do p ra 
ktycznego załatw ienia kw estji rzym skiej. N a
stępnie dziennik ten  utrzym uje, że zalatAvienie 
spraw y rzym skiej ukazuje się w niedalekiej 
przyszłości, i że oznaki bliskiego ukończenia 
tego dzieła, yy ostatn ich  czasach m nożyły się 
z nadzw yczajną, n iek tó re  stronn ic tw a przera
żającą, szybkością. Za tak ie  oznaki uw aża on, 
w ysłanie francuzkiej eskadry  do N eapolu 
w czasie bytności tam  W ik to ra  E m anuela , 
podróż księcia Napoleona, odwmłanie je n e ra 
ła  Goyona, zm niejszenie załogi francuzkiej 
w Rzym ie, zwycięztwo p. de LaATalette , co 
w szystko AYraz z ośYviadczeniami W ik to ra  
E m anuela  a v  G enui i N eapolu, oraz a r ty k u 
łem  dziennika Monarchia Nazionale, k tórego 
treść niedaw no podały  depesze, stanow i ja -  
Yvny szereg faktów , niepotrzebujący żadnych 
objaśnień.

K orespondencje z P a ry ż a  sądzą, że p. de 
L av a le tte  daleko śm ielej będzie prow adził 
uk łady  teraz, kiedy nie będzie m iał na  prze
szkodzie nieprzyjaznego w pływ u dowódcy za
łog i francuzkiej w  R zym ie; z jen era łem  zaś 
M ontebello, za popędem  samego Cesarza, zu
pełnie się już porozum iał.

P . T houvenel wT nocie do p. Bonedettego, 
k tó rą  zaw iadam iał go o zm niejszeniu załogi 
francuzkiej a y  Rzym ie, w yraził sta łą  nadzieję, 
że rząd rzym sk i potrafi z energją pow strzy
m ać stronn ictw a naprzód AYysunięte, gdyby 
osłabienie w ojsk francuzkich  osłaniających 
R zym , m iało  dać pow ód do jak ich  zamachów 
przeciw ko posiadłościom  kościelnym .

W rażenie, a naw et w zburzenie spowodo- 
Avane w ypadkam i w B rescia  i Bergam o, zu
pełnie się rozwiało. U roczysty  obchód św iąt 
s ta tu tu , p rzyw róci zupełną spokojność we 
w szystk ich  prow incjach. N akoniec, sku tk iem  
to listow nych, to  osobistych oświadczeń, za
ła tw ione zostały  kw estje  uboczne, ja k  naprzy- 
k ład  G aribaldego z jenera łem  Sanfront, kw e
stje , k tó re  jed n ak  m ogły dać pow ód do w a
żnych zajść. W ed łu g  ostatn ich  wiadomości, 
b y ły  d y k ta to r  po k ró tk im  pobycie oddalił się 
z T u ry n u  do B elg ira te  w przeddzień otw arcia 
parlam entu , ażeby sw oją obecnością na posie-
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dzeniach izby nie wzbudzić najmniejszego za- 
mięszania. Energja okazana przez gabinet, nie 
ty lko stała się pożyteczną dlaW locli pod wzglę
dem stosunków zewnętrznych, lecz i wewnątrz 
zapewniła mu poparcie całego stronnictwa  
zachowawczego, naw et odcieni barona Rica 
solego i p. Minghettego.

W iadomość o m ałżeństwie Króla Portu
galskiego z córką W iktora-Einanuela k się
żniczką P ią, coraz bardziej się potwierdza; 
Pays zapewnia nawet, że wkrótce przybędą 
do Turynu posłowie Króla Ludwika I, z pro
śbą o rękę księżniczki.

W niższej izbie W iedeńskiej rady państwa, 
toczyły  się rozprawy nad prawem o podwyż
szeniu podatków. K iedy projekt ministra fi
nansów zasadzał się na podwyższeniu prawie 
wszy stkich podatków tak gruntownego jak  
i  dochodowego, wniosek komisji przemawia 
tylko za podwyższeniem, i to znaczniejszem  
niż proponował minister skarbu, podatku do
chodowego, bez naruszenia podatku grunto
w o ,  j ak donosi jednak depesza, uchwałę 
w  tym  względzie odroczono do czasu ukoń
czenia rozpraw nad budżetem, poozem dopie
ro będzie można miarkować, jaki pozostanie 
deficyt do pokrycia, zatem w jakiej mierze 
potrzeba będzie podwyższyć podatki.

Traktat francuzko-pruski coraz gw ałto
wniejszą w ywołuje polem ikę pomiędzy Au-

niają stanowczo p. Kolomana Maj lath a. Obie
gającej w  Peszcie pogłosce, jakoby broszura 
ta była pióra p. Zsedenyego, ten ostatni sam 
zaprzeczył w  liście do nas pisanym. Możemy 
tu nadmienić, źe proponowane w tej broszu
rze rozwiązanie kwestji węgierskiej za pomo
cą zwołania sejmu w ęgierskiego podług da
wnego trybu wyborczego i złożenia konferen
cji z mężów powołanych ze wszystkich kra
jów  korony Sw . Szczepana, nie odpowiada 
bynajmniej widokom „niem ieckich” 
strów gabinetu wiedeńskiego."

w  Ameryce, który w obecnych okoliczno
ściach należało koniecznie utrzymać w  cało
ści, szczególniej kiedy zaczyna zagrażać Kró
lowej Au tyłów (w yspie Kubie), bajeczne po
w iększenie fioty pancernej Stanów  Zjedno
czonych. Jenerał Serrano potępia jenerała 
Prim a i oskarża go, iż pierwszy naruszył 
konwencję londyńską przez zawarcie konw en
cji Solodadzkiej i że wprowadził do M eksy
ku politykę przychylną wyłącznie Juarezowi. 
D ziennik hiszpański Epoca ogłasza także list

a l ; - .  , , . A , jener. Maso, byłego gubernatora Kuby, w k tó -
ierlzenin nrjfa « ^ "  i ° dby ł7  wczora,j po- j  rym tenże dowodzi, że Hiszpanja może tylko  

zenia. Oba one przedstawiały w ielki i n - 1 szukać przymierza z Francją w  Ameryce
trJasńn * p0 11 8a“ e"° P o d m io tu  roz- j gdzie szczególniej ma do walczenia z wpły-
nosiedzenie i / hv d em ń °e  ^  U' ? g ę  • zasłllStlj°  i w cm  Stanów  Zjednoczonych i dodaje, iż mnie- 
posiedzeme izby deputowanych, nie ty le  dla * ma, że jenerał Prim  dał się wprowadzić
l 0:ZP:r! W..^ ld ,pr0 êkt0m ,,Jo P ^ a  o udzieleniu w  błąd, tak jak i pełnomocnicy francuzki

i angielski, podpisując konwencję w Soledad, 
ile która zupełnie nie była odpowiednia godno-

1111111-

ministrowi skarbu nadzwyczajnego kredytu 
dla pokrycia deficytu w budżecie za r. b., 
dla narad na kwestją funduszów szkolnych 
nad dotyczącemi tych ostatnich artykułami 
konkordatu. Go do izby paoów; ta roztrzą
sała ponownie projekt do prawa gorzelanego 
i przeprowadziła budżet rady stanu.

Przed przystąpieniem do rozpraw nad kon
kordatem, izba deputowanych zatwierdziła 
bez rozpraw i jednogłośnie żądany przez mi
nistra skarbu kredyt 50-u m ilionów guldenów,

«i l i a i P  - J .  p °lemllto pomiędzy Au- mających posłużyć do pokrycia deficytu Mi- 
lsann; ostat5ja odpowiedź lir. Bern- nister skarbu nic także nie powiedział «ha.i

storfia na notę lir. Rechberga, zrobiła nie
dobre w  W iedniu wrażenie, szczególniej o- 
strym sw ym  tonem.

Co do sprawy kaselskiej, ciągle ta sama 
panuje niepewność. D zienniki francuzkie 
niesłusznie ogłaszają, że spór pomiędzy ele
ktorem a Królem pruskim, został już ukoń
czony ; elektor przyjmując dymisję gabinetu, 
pozostawił go do czasu u steru rządu, a jak  
donosi Banks-und-Handels-Zeitung, ministro
w ie teraźniejsi nie wiedzą wcale kiedy tym 
czasowość obecna zostanie zniesiona. W K a -  
selu mniemają, że rozwiązanie przesile
nia me nastąpi przed wyjazdem Króla do 
Czech do wód, i obecny krytyczny stan 
ltraju, będzie utrzymany do jesieni. Tym  
sposobem, mimo nacisku Austrji, Prus i Ba- 
warji, pomimo pozornego ustępstwa, w rze
czyw istości stan rzeczy się nie zmienił. Z in
nych źródeł to samo się potwierdza, źe elektor 
wcale ńie spieszy się z mianowaniem nowe
go gabinetu. Takie wahania się i strata czasu 
tylko powiększają wzburzenie um ysłów, a 
P iu sy , w  interesie własnej godności, nie mogą 
pozwolić na dalszą zwłokę. D la  tego środki 
wojenne nie u legły zmianie, a opinja publicz
na w Berlinie, przez organ wszystkich prawie 
dzienników, bez różnicy politycznych barw, 
żąda objaśnienia od gabinetu co do tej kw e- 
stji. Jak donosi jeden z dzienników westfal
skich z Minden, Król w ynurzywszy podzię
kowanie deputacji z okręgu wyborczego te
go miasta, która doręczyła mu adres lojalno 
ści, miał oświadczyć, iż nie uważa jakoby  
stronnictwo postępowe m iało stanowić nie 
bezpieczeństwo dla tronu, że sam zna postę
powców z dzielnym i wiernym  charakterem,

• pragnących jak  naj większej pom yślności sw e
go kraju; nie widzi zatem niebezpieczeństwa 
dla tronu, a obok tego ma w  ręku środki zu
pełnie go w  tym  względzie zaspokajające.

Londyn, 31 Moja. London Review ogłasza oh 
szerny artykuł o Hesji elektoralnej, który, tak  
kończy: „Sposób, w  jak i elektor postępuje, 
jest nawet dla nas, obojętnych widzów, przy- 
kry, a cóż dopiero powiedzieć o rozsądnych  
konserwatystach niemieckich, którzy czuć po 
winni, że sposób rządzenia, jaki ma miejsce w  
Hesji, może posłużyć jedynie do wzmocnienia 
stronnictwa, dążącego do zmedjatyzowania 
drobnych książąt niem ieckich.”

Examiner tak pisze o Hesji elektoralnej: 
„Pod względem  terytorjalnym zdaje się nieu- 
niknionem , że źle rządzone elektorstwo H e
skie, prędzej lub później wcielone być niusi 
do monarchjipruskiej. Sam i m ieszkańcy tego 
księstw a nie są, jak  zapewniają, takiemu 
wcieleniu przeciwni. Sm uci ich obecne poło
żenie polityczne, czyniące z nich, pod pozo
rem niepodległości państwa, igraszkę zasta
rzałego systemu. Drobne państwo może być 
za brak potęgi zewnętrznej jedynie posia
daniem swobody wewnętrznej wynagrodzone, 
nie posiadając bowiem ani potęgi zewnętrznej; 
ani gwarancji swobód wewnętrznych, musi 
ono instynktowo dążyć do połączenia się 
którym z sąsiadów, dla uzyskania choć je 
dnego z dwojga, lub też nawet obojga.”

Court Journal donosi, że ślub księżniczki 
A licji odłożony został, z powodu zgonu ciotki 
jej narzeczonego, w. księżny M atyldy hesko 
darmsztadzkiej. Uroczystość ślubu odbędzie 
się zapewne w  Lipcu.

Zarząd pocztowy ogłasza co następuje: 
Komunikacja pocztowa pomiędzy TViednicin 

i Konstantynopolem przez Czernawodę i Ku  
stendźi, została znowu otwartą. L isty  an
gielskie, mające być tą drogą ekspedjowane, 
powinny być adreso wano „przez K ustendżi”.

Economist dowodzi znowu w długim artyku- 
le, że skonfederowane stany południowe A m e
ryki, jeżeli tylko postanowią bronić się zacię
cie, mogą jeszcze uniknąć zaboru i ugrunto
wać sw ą niepodległość.

Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej, 
sir do Lacy Evans zaprojektował rezolucję tej 
treści, iż me należy dłużej zwlekać z w yko
naniem obietnicy danej przez rząd, że posady 
dowódców pułków me będą odtąd sprzedawa
ne. Przeciw  tej rezolucji w ystąpił sir G. L e
wis, który chwalił system obecny i wykazał 
trudności wynikające z system u mianowania 
dowódców pułków za zasługi. Następnie 
w szczęły się dyskusje, w których udział wzięli: 
jenerał Peel, pułkownik North, lord S tan ley  
pułkow nik Sykes i lord Palmerston. Przy  
głosowaniu, projekt rezolucji sir de Laey  
Ł.\ansa został odrzucony w iększością 247 
głosów  przeciw 62.

. . .  . powiedział, skąd
wnosić należy, iż zgadza się zupełnie na zmia
ny poczynione przez kom isję finansową w je- 
go projekcie do prawa. Jak pilno było mini
strowi z tym  projektem, ztąd przekonać sie 
można, iż w kilka m inut po zatwierdzeniu go 
przez izbę deputowanych, takow y znajdował 
się już w izbie panów , która również uznała 
źe projekt ten nie cierpi zwłoki i zatwierdzi
ła go. Inny wypadek tegoż posiedzenia izby 
panów jest ważniejszy. W ysoka izba uniewa
żniła decyzję uchwaloną napoprzedniem  swem  
posiedzeniu. W e W torek izba panów ustano
w iła podatek gorzelany w  w ysokości 4-/ln n. 
kraj., me zważając na wniosek swej komisji, 
której większość, zgodnie z uchwałą izby de
putowanych, proponowała oznaczyć ten poda
tek na b y ,0 n. kraj., a mniejszość na G n. kraj. 
VYidao że parowie austrjaccy spostrzegli swój 
błąd i wrócili wczoraj do wniosku komisji fi
nansowej wbrew oporowi tych z pomiędzy 
sw ych kolego w, którzy posiadają gorzelnie 
Skończyło się na tern, źc izba panów ozna
czyła podatek, o którym mowa, na 6 n. kraje. 
Lecz kwestji tej me można jeszcze uważać za 
ukończoną, albowiem izba deputowanych  
powinna teraz przystać na zniżenie tego po
datku z 6 / , 0 na G n. kraje., co zresztą nie na
p otka zapewne trudności. Oprócz tego izba 
panów załatwiła wczoraj budżet rady stanu, 
przyczem, jak się tego spodziewać należało po 
zgromadzeniu, niająccm w  swem  kole prezesa 
rady stanu, barona Lichtenfelsa, wypuszczo-

11  ści trzech w ielkich mocarstw.
W szystkie korespondencje z Turynu prze

powiadają nader znaczną większość gabine
towi Ratazzego, jeżeli w  parlamencie będą 
m iały miejsce interpelacje o zajściach w Ber
gamo i Brescii. Zapewniają ono także, że 
stanowcza postawa rządu w łoskiego przy
wróciła stosunkowo niezło stosunki jego 
z Austrją. Powiadają nawet, że już pomiędzy 
oficerami włoskicm i a austrjackiemi z jednej 
i drugiej strony Mincio, zamieniono kilkana
ście wizyt z grzeczności. Naw et dodawano, 
że niektórzy oficerowie austrjaccy pragnęli 
być przedstawieni Garibaldemu.

Księżna Kuza, która miała pozostać jeszcze 
jakiś czas w Paryżu, nagle wyjeżdża do Bu- 
karestu. Następnie księżna ta ma się udać 
do Drezna i W iednia. Jutro Said-Pasza o-

przeciwnym  brzegu morza, i że rząd obiecał 
dostarczyć broni i pieniędzy na tę wyprawę. 
P. Ratazzi przeczył temu i powiedział, źe gdy
by rząd był uwiadomiony o tej wyprawie, 
byłby powstrzym ał wszelkie w  tym  celu za- 
machy, gdyż przez nie m ogłoby być prawo i 
stosunki międzynarodowe naruszone. P . De- 
pretis oświadczył, że prawo uzbrajania służy  
rządowi. Rozprawy będą się jutro dalej to
czyły. P. Ratazzi przedstawił projekt prawa 
o stowarzyszeniach.

Turyn, 1 Czerwca. Garibaldi przybył dziś w  
nocy i miał rozmowę z jen. Sanfront. Utrzy- 
mują, że nieporozumienia jakie m iały między 
nimi miejsce, zostały załatwione. Garibaldi 
jutro wyjeżdża i nie będzie obecnym napo  
siedzeniach parlamentu.

Berlin, 4 Czerwca. Dzisiejsza mowa pani 
Yinckego w  obronie swego projektu adresu 
była bardzo świetną. Posiedzenie zostało od
roczone. W iększość oświadczyła się za pro
jektem  adresu lewego środka co do ustępu 
o sprawie elektoralno-heskiej.

Wiedeń, 4 Czerwca. Na dzisiejszem posiedze
niu izby panów przyjęte zostało prawo finan
sowo co do pokrycia deficytu na rok 18G2 (za 
pomocą pożyczki 50 m ilionów zł. reń). Na 
posiedzeniu izby deputowanych, odroczono 
uchwałę co do podwyższenia podatków aż do 
ukończenia obrad nad budżetem.

'Juriju, 2 Czerwcu, Przybyło tu już wielu  
deputowanych, izba zapewne jutro znajdzie 
się w komplecie. Rząd przedstawi prawo

ne zostały dwa warunki, postawione przez iz
bę deputowanych przy uchwaleniu przez nia 
tego budżetu, mianowicie: ażeby wakujące w 
radzie stanu posady me zostały obsadzone, i 
ażeby radzie państwa złożony został p rojek t  
do prawa o reorganizacji rady stanu . Ztąd sie  
okazuje, że izba panów nie chciała dać wotum  
nieufności dla rady stanu. Dotąd izba panów  
zatwierdzała bezwarunkowo i bez wszelkich  
zmian w szystkie uch wały izby deputowanych
dotyczące budżetu, a dzisiejszy wypadek sta
nowi jedyny wyjątek.

Francja.
Paryi, 2 Czerwca. Constitutionnel podaje na

stępujący artykuł, mający, zdaje się, na celu 
objaśnienie wczoraj ogłoszonego w Monitorze 
dekretu. A rtykuł ten powiada: „Jenerał hra
bia M ontebello adjutant Cesarza, obejmuje
dowodztwo nad dywizją, która odtąd stauowić 
będzie całą załogę naszą w Rzymie. Nomina-
nnld?JrZyCf e lD1f  b('dzie PrzJK ta przez opinję 
publiczną. W  istocie trudno było zrobić le
pszy wybór do tak trudnej misji, i powierzyć 
w szlachetniejsze ręce sztandar nasz w  R z y 
mie. Stanowisko jenerała Montebello przy 
Cesarzu, jego pojednawczy a stały charakter, 
jego przeszłość i zasady, dają pewną nadzieję, 
że nowy dowodca wojsk francuzkich przy 
sto icy Apostolskiej, potrafi nie przekracza
jąc atrybucij wojskowych, udzielić użyteczną 
pomoc temu, który jedynie ma prawo rozpo 
czynac r prowadzić układy i przemawiać 
w im ieniu Francji. Co do p. de Layalotte, 
który ani na chw ilę nie przestał być zaszczy
cany ufnością Cesarską, obejmie on znów  
urząd, który tak godnie piastował. P obyt je
go w e Francji, dał mu możność przejęcia się 
jeszcze lepiej zamiarami rządu względem sto
licy  Apostolskiej i W łoch, i nasz ambasador 
będzie dalej dążył do celu, tak zgodnego z ży
czeniami Francji. Czy to ma znaczyć) że za
łatw ienie w ielkiego zadania nastąpi lada 
dąicn. Nie. Ci co spodziewają się natychmia
stowego załatwienia, łudzą się tak samo jak 
i ci, co spodziewają się powrotu do niemożebnei 
przeszłości. Dyplomacja, której obowiązkiem  

J.est (lzialać za pomocą perswazji, nic 
( c lodzi do celu w ciągu jednego dnia, nawet 
wnajprzyjazniejszyck warunkach. Trzeba za
ręczyć i pogodzie bezpieczeństwo Ojca Ś w ię
tego i prawe interesa W łoch. Taki podwójny 
cel ma przed sobą polityka francuzka i zro- 
bieiny w ielki krok ku, tak przez nas upra
gnionemu, załawiemu, kiedy na przeciwFrancji 

będzie stawiane nieprzezwyciężone non 
possumus, i kiedy dwór rzym ski zgodzi się na 
traktowanie kwestji politycznej, nie, jako do
gmatu religijnego.”

Bezwątpienia, podróż p. de Lavaletto do 
Rzymu, nie będzie m iał natychmiastowem  
następstwem załatwienie kw estji rzymskiej, 
tak jak to chcą upatrywać niektórzy optymi
ści; dyplomata ten będzie zatem przygotow y
wał je  powoli, jeżeli mimo całej ostrożności 
w postępowaniu margrabiego przy tej drażli
wej sprawie, wypadki nic przyśpieszą jej roz-

.initrjn.
II iedeń, 3 Czerwca. Czytamy \y dzisiejszej 

Presse wiedeńskiej: „Otrzymujemy potwier
dzenie wiadomości, że wydana obecnie bro
szura pod tytułem: „Prawdziwy kierunek w ę
gierskiej polityki narodowej” (A mayar nem- 
zetipolitika helyes iranya), reprezentuje opinje 
hr. F orgacza , węgierskiego kanclerza na
dwornego. Jako autora tego pisem ka wymie-

puszcza Paryż. Jak wiadomo, wice-król uda
je się naprzód do Londynu a z powrotem od
wiedzi Bruksellę. Podróż pułkownika Ca- 
stelnau do Szwecji, dała powód do licznych, 
lecz bezzasadnych pogłosek. Szczególniej 
wieść, jakoby podróż ta m iała mieć na celu 
porozumienie się z Królem szwedzkim co do 
związku małżeńskiego księcia Dalekarlji 
z księżniczką Murat, zupełnie jest mylna.

Wloeliy,
Turyn, 30 Maja. Stronnictwo naprzód posu

nięte chciało znowu w yw ołać zamieszanie 
w Medjolanie, ale zamiary jego nie powiodły 
się zupełnie. G'ala demonstracja skończyła się 
na zbiegowisku ludu, który miejscowa wła
dza bez żadnego oparu skłoniła do rozejścia 
się. W  M edjolaąie często podobnych rozru
chów spodziewać się można, bo miasto to jest 
niejako głów nym  siedliskiem  żyw iołów  za
palnych. YY przeszłym roku o tym  samym  
czasie pow stały tam nagle i bez żadnego po 
wodu rozruchy, które z trudnością, i dopiero 
przy pomocy energicznych środków, potrafił 
rząd przytłumić; oprócz tego już od roku 1855

0 stowarzyszeniach. W  Neapolu zostały od
kryte działania, w  celu zaciągnięcia tajemnej 
pożyczki burbonistowskiej.’G łów ny ajent zo
stał aresztowany. Z 500 obligacji po 100 fr. 
300 już było umieszczonych. Rząd zasekwe- 
strował pieniądze i korespondencję.

Peszt, 4 Czerwca. Dziennik Pesti flirnok do
nosi, że ksiądz Hodzsa, proboszcz w Sz. Mi- 
klos, został za podburzanie oddany pod sąd 
wojenny.

Turyn, 2 Czerwca. Dwaj książęta, synowie  
królewscy, udali się wieczorem do Genui, 
/w ied zą  oni Sardynję, a następnie Neapol
1 .jcylję. Italia sądzi, źe rząd jutro przedstawi 
w izbie projekt dotyczący stowarzyszeń. Ten
że dziennik ogłasza list podpisany przez pp. 
Sanfront, Grispi i Mordini, w którym oświad
czają oni, że w skutku narad i przyjaznego 
porozumienia się, uznano, iż polemika tego 
dziennika nic nie zawierała obrażającego dla 
jego przeciwników.

Berlin, 4 Czerwca. Na dzisiejszem posiedze
niu izby deputowanych, pp. YYaldeck, Got- 
tberg, Liebolt, Osterrath i Pflucker mówili 
przeciw ułożeniu adresu, zaś p p .L oew eiH en  
nig-Plotschott przemawiali za adresom; izba 
ostatecznie oświadczyła się znaczną większo 
ścią za adresem. Na początku rozpraw od 
czyta ł m inister Skarbu, w imieniu minister

W  m ieście W isztyńcu, powiecie K al- 
waryjskim, dnia 7 Maja r. b. z niewyśledzo- 
uej przyczyny wszczął się pożar, który znisz
czył cztery domy m ieszkalne i jedną oficynę, 
ubezpieczone na rs. 750.

— D nia 8 Maja r. b., na osadzie Bolesła
wów, w gminie W iskitno, powiecie P iotrkow 
skim ośmioletnia Barbara Sajbel, córka wy
robnika, kąpiąc się w sadzawce, utonęła; — 
tegoż dina we wsi Szóstka, gm inie Broniewo, 
powiecie W łocławskim , przez zapruszenie o- 
g-ma w podwórzu między budynkami, wszczął 
się pożar który zniszczył dom mieszkalny, 
stodołę, dwie obory i stajnię, ubezpieczone na 
rs. 200. Prócz tego spaliły się: zboże w sno
pie i ziarnie, pasza, różne sprzęty gospodar
skie i narzędzia rolnicze, wartujące rs. 240*

— K om itet Towarzystwa Zachęty Sztuk  
Pięknych podaje do wiadomości osob nieza
mieszkałych w W arszawie, żo dla udogodnie
nia nabywania dowodów składkowych (akcij) 
Towarzystwa, powierzono takowe do sprze
daży następującym P P . Księgarzom i W y
dawcom: Hurtigowi w  Kaliszu, Arztowi w Lu
blinie, Marczewskiemu w  Piotrkowie, Za
wadzkiemu Józefowi w  W ilnie, W olfowi Mau
rycemu w Petersburgu, W alickiem u Ale- 
ksandrowi w Mińsku, Budkiewiczowi w Ży- 
tomierzu, i Papieskiem u w Słucku. — W ar
szawa dnia 31 Maja 1862. -  Za Yice-prezesa 
Towarzystwa (pod.) A. Przeidziecki.-Za, S e
kretarza, Gzłonek Komitetu, Kasjer, (podpis.) 
Sc/touppe. ’ '

o ;  £ a, U s t a w ę  Towarzystwa Zachęty 
Sztuk P ięknych przybyły następujące obra
zy: Kaniewskiego, Zwiastowanie ""Najświęt-

ajuirj i x aimy, xvossaiva, l\ori tJ
Sreniawity; Brodowskiego, K oi 

szy; Sypniew skiego, Podjazd Tatarów; Pifia-

istnieją w Lombardji niesłuszno uprzedzenia s ŵa Stanu, obszerne wyjaśnienie, w którem  
przeciwko p. Ratazzemu. Pomimo to żaden Pr°jpki komisji został krytycznie rozebrany 
zamach tego zbyt gorliwego stronnictwa nie tpdej zaprotestowano przeciw zarzutowi, ja- 
może udać się podług jego widoków, bo rząd kobJ  m inistrowie w okólnikach wyborczycl 
czuwa z całą troskliwością nad bczpieczou- oznaczyli stanowisko parlamentu i króla jako 
stwem i spokojnością kraju. W szędzie prawie so.bl° przeciwne i wmięszali w sposób uiowła 
bez żadnych trudności dokonano’zamknięcia ścuyy Króla do sporów stronnictw, w którem  
na czas jakiś strzelnic narodowych. W  Oasale- oświadczono, że tylko .o to chodziło, aby 
Maggiore i kilku innych gminach, dały się 'v’strzymać urzędników od niewłaściwego  
widzieć oznaki pewnego nieukontentowania, jlczestnictwa w ruchu wyborczym. Zadaniem  
które jednak na niczem się skończyły, jak Nest rozważyć czy adres komisji jest sto- 
tylko przekonano się, że rząd nie odstąpi’ od s?vvnym. Gabinet nie zboczy z drogi w przed 
swego postanowienia. W  Yaresc sam Gari- męwziętych przez siebie usiłowaniach prowa- 
baldi nakłaniał do spokojności i posłuszeń- ^zeu’a stale i zgodnie spraw państwa, spro- 
stwa władzy. stowania przewrotnych zasad stronniczych,

Prefekt z Como, p. Yalerio powołany zo- U utrzymania interesu ogółu mimo zabiegów

  , utrzym yw  _____
putowanym , należącym do lewego stron- dopuściły się nadużyć przy wyborach i unie-

w projekcie, 
Potem  p.Yincke

. . .  , . - ,  , - . , . — m ; proponował
padkow, ale jednak pierivszym jest obowiąz- układ odpowiedzi na mowę tronową, uważał 
hieni każdego prefekta zastosować się do skargi przeciw nadużyciom wyborczym* za 
otrzymanych od wyższej władzy poleceń. Z te- niestoso wne w  tern miejscu, i wyłożył potrze- 
go wszystkiego pokazuje się, że prawo ma b4 zajęcia się polityką zagraniczną.' Dotych- 
w ielką powagę w e W łoszech, a rząd opiera- czas zapisało się 6 mówców za projektem  
jąc się na niem, na każdym kroku odnosi zwy- adresu, a 12 przeciw temuż, 
cięztwo. W szyscy prawie mieszkańcy pół wy- Rzym, 31 Maja. Książę de Belluno, peł-
spu uznają teraz jeden tylko rząd nad sobą nomocnik Francji, przyjm ował w  dworcu ko 
to jest rząd W iktora-Emanuela, Jest to dla za- loi kardynałów Morlot i Mathieu. Kardynał 
łatwienia obecnych kwrestji Rzymskiej i W e- Moriot mieszka w pałacu Raspoli, w aparta- 
neckicj, bardzo 'pomyślna wróżba. M ylą się mencic jenerała Goyona. Będzie zgromadzo- 
więc bardzo niektóre dzienniki paryzkie, u- n/ ch w  Rzym ie trzystu prałatów i dwa ty- 
trzymujące, że między rządem i stronnictwem snące księży. Potwierdza się wiadomość, że 
naprzód posuniętem toczy się ciągle zawzięta municypalność nada w szystkim  biskupom  
walka. Izba ma się zebrać stanowczo we w to- zagranicznym prawo szlachectwa rzyrn- 
rek t. j. dnia 3 Czerwca. Naprzód mają być I skicgo.
wniesione na posiedzenia kw estje polityczne, Paryż, 3 Czerwca. Czytamy w Patrie: Do-
a następnie rozpoczną się rozprawy o pro-1 n°szą, żo hr. Mejan, konsul jeneralny w No
jekcic południowych dróg żelaznych, na które 
ma przybyć do Turynu p. Talabot. Pan Sella  
przedstawi potem izbie sprawozdanie, o stanie 
skarbu państwa, wygotowane przez p. Sacchi, 
jednego z najznakomitszych finansistów w ło
skich, pełniącego obecnie obowiązki dyrekto
ra wydziału dóbr rządowych, których wartość 
w ynosi blizko 4 miljardy. W  ogóle stan obe-

wym-Orleanie, przesłał baronowi Mercier, 
ministrowi reprezentantowi francuzkiemu 
w W aszyngtonie, szczegółowe sprawozdanie 
o czynach gwałtownych, jakich się jenera
łowie północni przeciw konsulatowi francuz
kiemu dopuścili.

Nowy Jork, 24 Maja. Przednia straż związ
kowych znajduje się o 5 m il od Richmond.

tego, Jarmark koński; Burgera Adolfk, Żoł
nierz urlopowany; Schuberta, Krajobraz w io
ski; Ruśkiewicza, Okolice z nad brzegów N u
ra; Boucharda, Krzyżowa skała w'O jcowie 

Widok Dąbrówka w Olkuskiem; Herknerą, 
Okolica z pod Radomska ; Saxe Julji, Kraj
obraz; Swieszewskiego, Dolina kościeliska  
w Tatrach, W idok na górę Murań tamże, i ko
ściółek w Rożniszewie w Radomskiem; W y 
szyńskiego, W nętrze kościoła S-go Krzyża; 
Jendego, Matka Boska; Leruego, Procesja; 
Jasińskiego, Namowa szatana, z poem. Ojciec 
Hilary, aquar:, Fabijańskiego, Dolina Inker- 
mańska w K rym ie przed bitwą — rysunek 
i Trwoga nad brzegami Tereku na Kaukazie 
rysunek; Łozińskiego, Popiersie damy, -  
rzeźba z gipsu.

~ * tych dniach opuścił prasę, wydany  
nakładem G. Gebetnera i R. Wolffa, now y u-

wiązanie, nawet pomimo woli Cesarza Napo
leona.

/ayspodając wiadomość o nominacji jenc- 
ia  a Montebello dodaje, iż z rozporządzeń 
Rzym^ ^  na krótko wybiera się do

Tenże dziennik podaje treść listu jenerała 
enano do ministra spraw zagranicznych, 

przywiezionego niedawno przez p. Cypriano 
del Maso. Jenerał Serrano utrzymuje, że 
cofnięcie się wojsk hiszpańskich z M eksyku  
sprawi zupełną utratę- w pływ u Hiszpanji

cny skarbu włoskiego jest zupełnie zadowal- Ihsąd Związku w  niektórych miastach wydał 
mąjący. odezwę o w ystawienie 50,000 ochotników.

-Niektóre dzienniki rozsiewają od pewnego ^ n r  i radcy municypalni w Norfolku, odmó- 
c/asu pogłoski o zmianach ministeralnych, I w iłi złożenia przysięgi wierności rządowi 
me należy jednak do nich żadnej przywiązy- związkowemu. Jenerał W ool ogłosił prawo 
wać wiary. Istnieje bowiem między pewnym i wojenne. Urzędowy raport potwierdza,że zwią- 
dziennikami współubieganie się, jakiś rodzaj zkow i przy Port llo y a l zostali przez separa- 
w yścigów w  zbieraniu nowinek i podawaniu | tystów  rozpędzeni. W ielk ie mnóstwo związ

kowych poległo.
Z M eksyku otrzymano wiadomości z dnia 

12-go Maja. Juarez i gabinet uciekli do Gue- 
retane. Yera-Cruz oświadczyło się formalnie 
za p. Almonte. Zawarto podobno traktat, mo
cą którego rząd Związku Stanów  Zjednoczo
nych, obowiązuje się pożyczyć M eksykowi 10 
miljonów dolarów.

wiadomości, najczęściej bezzasadnych i po
chodzących z zupełnie niewiadomego źródła.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 4 Czerwca. D zisiejszy Times donosi, 

żo ślub księżniczki A licji z księciem  Ludw i
kiem H eskim  nastąpi d. 1-go Lipca w  Os
borne. Said-Pasza przybył do Londynu.

Turyn, 3 Czerwca. N a dzisiejszem posiedze
niu izby deputowanych odczytany został list 
Ganbaldego, wyjaśniający wypadki w Sar- 
nioo, zapierający się przypisywanego mu za
miaru przekroczenia granic i rozwijający jego  
pipgnm i polityczny. P . Ratazzi w odpowie
dzi swej pow ołał się na program gabinetu i 
otrzymał od izby żyw e oznaki zadowolenia.

Juryn, .3 Czerlcca. W  dalszym ciągu toczą- 
cych się dziś rozpraw w izbie deputowanych, 
p. Grispi utrzymywał, że rząd wiedział iż w y
prawa miała mieć na celu wylądowanie na

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
~  i ^ 0?  wc?oraj szJ  był pogodny; rano pa

nował słaby wiatr północny, od godz. 8 rano 
słaby południowo-wschodni, wieczorem mier- 
ny. Brednia temperatura dnia jest 14 % stopni,
o / 10 stopnia wyższa od normalnej, najwię
ksze ciepło po południu dochodziło do 19, 
najmniejsze w nocy do 8%  stopni Reaumura. 
brednia wysokość barometru jest 752,74 mi
limetrów. Pow ietrze suche, elektryczność 16 
stopni. Na słońcu 4 gromady plam.

twór dramatyczny p. Jana C hęcińskiego,au
tora Szlachectwa duszy, pod napisem: Przed 
obiadem i po obiedzie, przysłowie w 1-ym akcie 
wierszem, z epigrafem „Syty  głodnemu nie 
wierzy”. Jest to jedna z pierwszych prób na
śladownictwa francuzkich prowerbów, które nie 
tak ściśle trzymając się przepisów sztuki dra
matycznej, głównie ubiegają się o lekkość  
i dowcip. Autor chciał przedstawić zmianę ja 
ka w człowieku zachodzi przed obiadem i po 
ODiedzio i m im o w o li zaczep ił, jed n o  z nai w a
żniejszych ogólnych zadań społecznych, jaki 
wpływ na wewnętrzną moralną stronę czło
wieka, na jego nawet chwilowe usposobienie 
wywierają okoliczności, świat zewnętrzny 
i przedstawiając, w sposób rozumie się śmie
szny a zarazem dotkliw y, zmianę usposo
bienia jednego człowieka, chciał wzbudzić o- 
burzenie przeciwko wadzie, która może być 
tylko fizyczną wynikłośoią. W prawdzie bo
hater (p. W alenty), równie wielkim  jest sma
koszom, przed, jak  i po obiedzie, i tym  samym  
egoistą, m yślącym  zawsze o swoim ja, lecz 
każdy na sobie prawie może dostrzedz jaki 
w pływ na niego wywiera, pogoda lub deszcz, 
pov\ letrze jasne i czyste, lub przepełnione elek- 
tiycznością grożącą burzą, dalej żywienie się 
przez jakiś czas dłuższy pewnego rodzaju po
karmami i t, d. Lecz nie wdając się w rozbiór 
samego zadania, należy przyznać, że poczci
wa m yśl kierowała autorem w wyborze temi 
przedmiotu; w ogóle tok przysłowia jest dosyć 
naturalny, chociaż p. Radca cokolwiek za 
sztywno cnotliw y—pachnie melodramatem ; 
wiersz za to gładki, lekki, niewym uszony i pod 
tym  względem przysłówki nie ustępuje wcale 
wzorom francuzkim, które może za to naśla- 
łujo w cokolwiek zbyt prctensionalnej dedy
kacji. W szakże z przyjemnością zawsze da się 
czytać ten utwór, a szczególniej po obiedzie

— Dziennik rosyjski „Nasze Wronia” dono
si, że dnia 18 Maja otwartą została w M oskwie 
bibljoteka publiczna i muzeum. Bibliotekę u 
tworzono z muzeum Rumiańco wskiego, prze
wiezionego z Petersburga do M oskwy, z ksią
żek otrzymanych z Cesarskiej biblioteki w E r
mitażu, i z bibljoceki zmarłego K. M. Boroz
dina. Tu także dołączone zostało muzeum hi- 
stoiji naturalnej i sztuk pięknych uniwersy
tetu M oskiewskiego, dość bogaty zbiór rycin  
z zbywających kom pletów Ermitażu Cesar
skiego, oraz niewielki ale ciekaw y zbiór sta
rożytnych rękopism ów, obrazów świętych  
i innych pomników kościelnych, przywiozio- 
uychprzez p. Sewastjanowa z podróży odbytei 
przezeń do Athos, w  Rumelii.

— Podług doniesień dzienników Kijow
skich, handel w  mieście Kijowie rozwija się 
z dniem każdym, a jakkolw iek kupcy uskar- 
żają się na brak kupujących, jednak liczba 
sklepów i magazynów wzrasta ciągle, w yw o
łując współubieganie się,z którego publiczność 
tylko korzyści odnosićby powinna. W szyscy  
kupcy starają się mieścić swe składy na 
szczatiku, skąd wynika nadzwyczajna droży
zna lokalów. Jest nadzieja jednak, że utwo
rzenie w K ijowie banku ziemskiego, w któ
rym właściciele domów będą mogli zastawiać 
swe nieruchomości i brać pożyczki, zapobieży
tej drożyznie, oraz ożywi nieco podupadły kru- 
‘ r - ^ c T n f i f dDa Z ^  przemysłu i han- 
S k ich  nosteru P1T 2 C1!l= ostatnićh la t trzech 
StnTalv w Tr Wjak tubaczua- W  1840 roku 
rod/ tiu - N 0Wj.e tylko dwie fabryki tego 
o-n w o ’ i ll'Iunowit;ic jedua ty tuniu tureckie-
® ,, j"l. ule Pieczerskim , a druga waksztafu

ii • * owe czasy ty tu u niebył w tak
lelkiem użyciu, a konsumenci głównie pa

lili waksztaf Żukowa. Skoro jednak tytuń ten 
zastąpiono tureckim, fabryki mnożyć się za
częły i otwarto w krótkim przeciągu czasu  
ośrn fabryk tego ty  tuniu. Zdawało się, żeprzy  
takiej konkurencji niektóre z fabryk upaść
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będą musiały, ale doświadczenie inaczej oka
zało; owszem liczba ich zwiększa się i obecnie 
Kijów ma 11 fabryk tytuniu tureckiego, a o- 
koło 40 magazynów i sklepików z tym pro
duktem. Ciekawą byłaby wiadomość, ile do
rocznie sprzedaje się w Kijowie ty tuniu  i sy- 
gar, i jak a  suma obraca się w popiół dla przy
jemności palenia? Na nieszczęście niepodobna 
zebrać pewnych danych w tym  względzie.

— D nia 2 b. m. Oddział nauk moralnych 
w Towarzystwie naukowemKrakowskicm, od
był miesięczne swe posiedzenie, na którem 
Dr. Konstanty Hoszowski, odczytał trzecią 
i ostatnią część swej pracy: O zasługach rodzi
ny Korycińskich.

— Ostatni num er czasopisma miesięczne
go Sokol, wydawanego w Budzie (Ofen) dla Sło
waków węgierskich, obejmuje: Początek Ży
ciorysu uczonego słowaka Józefa Ludwika 
Hurbana, z portretem  tegoż; Dalszy ciąg po
wieści konkursowej pod tytułem  Milan a Mi- 
lina', A rtykuł o ptakach wędrownych, przez 
p. Podolskiego, z dwiema ilustracjami, Do
kończenie artykułu pod tytułem. Gcologicko- 
geogrnficka osnoca polohopisu Slovensko, przez 
Djonizego Sztura; Artykuł: „błowacy Ko- 
mornscy,” z ilustracją wyobrażającą typy 
i ubiory tych słowaków; O uroczystości ty 
siącletniej rocznicy śś. Cyrylla i Metodego; 
Poezje i t. d.

  U Libisza w Pradze wyszło dziełko pod
tytułem  Ma jory sen, przez p. W acława A. 
Crhę. Są tu piękne poezje miłośne, n a ś la d o 
wane z pieśni rękopismu królodworskiego; 
dalej idzie krótk i rozbiór pomienionego ręko
pismu i pieśni okolicznościowych, oraz prze
gląd literatury czeskiej; w końcu z n a jd u je m y  
życiorys Honoraty z W is z n io w s k ic h  Zupo
wej, z jej portretem. Form a zewnętrzna tej 
książeczki na największe zasługuje uznanie.

— W acław Szubert, pastor ewangelicki 
w Krabszycack pod Ripem, ogłosił drukiem 
zeszyt l-szv trak tatu  obszernego pod tytułem: 
Apologia druha stavvv kralovstvi reska ho, napi
sanego w 1618 r. na usprawiedliwienie Cze
chów przed Europą. T rak ta t ten był ogłoszo
ny drukiem w pomienionym roku staraniem 
stanów czeskich, w dwóch językach, czeskim 
i niemieckim.

— Rząd zatwierdził ustawę towarzystwa 
tak  zwanego Matice velehradska so. Cyri/la a Me- 
thodeje, mającego na oclu starania około dal
szej budowy kościoła pod wezwaniem pomie- 
nionycli dwóch świętych apostołów słowiań
skich. Towarzystwo to mieć będzie w Cze
chach i na Morawie znaczną liczbę komitetów 
filjalnych, które na dokończenie świątyni we- 
le'liradzkiej zbierać będą składki.

  yy Pradze porobiono już wszelkie przy
gotowania do przystąpienia do budowy tea
tru  czeskiego.

— Czytamy w Lumirze: „Królewsko cze
skie towarzystwo nauk wydało własnym na
kładem dzieło p. Ribniczka o starych pieczę
ciach i innych znakach duchowieństwa cze
skiego. Toż towarzystwo wydało niedawno 
prace nadzwyczaj ważną dla dziejów Czech 
z X IV  i X V  stulecia, pod tytułem  Concilia 
Fragensia 1353—1413, przez prof. Konstant. 
Hóiłera. W  przedmowie p. Holier zrobił wy
ciąg z nieznanych dotąd przepisów dyscypli
narnych dla księży czeskich, wydanych, jak  
można domniemywać się, w X II wieku przez 
biskupa prażskiego Jarom ira. P . Hófler da
je krytyczny na te przepisy pogląd.”

_  S  a rodni Listy donoszą, że w Poniedzia
łek, 2-go b. m., odbyło się w Pradze posiedze- 
nie wydziału filozoficznego towarzystwa cze
skiego nauk, na którem  bibliotekarz Dr. Ha- 
nusz odczytał przegląd literatury astronomi
cznej i astrologicznej czcchów w IG wieku, 
przyczem zwrócił szczególniejszą uwagę na 
dzieła z tej gałęzi wiedzy, znajdujące się w bi
bliotece uniwersytetu prażskiego, o których 
nie było dotąd w dziejach literatury czeskiej
wzmianki. _

— Ministerjum stanu wiedeńskie udzie
liło serbskiemu towarzystwu czytelni w No
wym Badzie (Neusatz) pozwolenie zbierania 
i w dolnej Austrji d o b ro w o ln y c h  składek na 
budowę w pomienionem mieście serbskiego
teatru narodowego. .

— Towarzystwo niemieckie historji w P ra 
dze otrzymało zatwierdzenie rządu i od
było 27-go maja pierwsze swe posiedzenie, 
k tóre zagaił Dr. Pelzcl. Następnie po odczy
taniu ustaw y tego towarzystwa, prof. Hófler, 
znany na polu dziejów niemieckich i czeskich, 
m iał'm ow ę, w której wykazał cel, do które
go ma dążyć towarzystwo.

— NiejakiUnderwood w Melbourne ( w k ra
ju  W iktorji) utrzymywał, że posiada tajem ni
cę niezawodnego lekarstw a (anty dot uf prze
ciwko ukąszeniom jadowitych wężów. W ia
domość o tern lekarstw ie wielce zajmowała u- 
m ysły mieszkańców, dla wzbudzenia cieka
wości których, publicznie woził węże pobu
dzając je  do ukąszenia malej swej córeczki. Na 
ostatniemjtakiem nicbczpiecznem przedstawie
niu, w zgubny sposób okazała się bezskute
czność mniemanego autydotu. Underwood u- 
kąszony przez węża, wkrótce skonał, pomimo 
użycia swego lekarstwa.

JURISPRUDENCJA.
Jurjsprmlriicja artykułom !>I0 i 937 Kodeksu 

Cywilnego towarzysząca, luk z nich wypływająca.

D w a te artykuły  stanowiąc:
pierwszy „że rozporządzenia przez ak t daro

w iz n y  lub przez testament, na rzecz 
„szpitali, ubóstwa jakiej gminy, lub za- 
,,kładów dobra publicznego, o tyle tyl- 
„ko skutek swój odniosą, o ile uchwałą 
„Rządu upoważnione będą ”

„Les dispositions entre-vifs oil par testa- 
„ment au profit des hospices, des pau- 
„vres d’une commune, ou d’etablisse- 
„ments d’utilite publique> n’auront leur 
„eflet qu’autant qu elles seront autori- 
„sćes par uń arrćte du gouvernemcnt.” 

drugi „że darowizny na rzecz szpitali, ubó
s t w a  jakiej gminy lub zakładów dobra 
„publicznego, przyjmowano będą przez 
„administratorów tychże gmin lub za_ 
„kładów, gdy wprzód do tego należycie
„upoważnieni będą.

Les donations faites au profit d hospices, 
des pauvres d’une commune, ou d’eta- 

"blisscments d’utilite publique seront ac-

„ cep tees par les adm inistrateurs de ces 
„communes ou ótablisseinents, apres 
,,y avoir ete duinent autorises” 

na pierwszy rzut oka, nie zdają się zapo
wiadać bogatego zasobu do rozwoju juryspru- 
dencyjnego. Tymczasem, już sama niejedno- 
stajność jaka się w redakcji spostrzegać daje; 
niem niej nastręczane, nie tyle przez pogląd 
teoretyczny ile przez tok życia społecznego 
wypadki, otwierają pole do zasiągnięcia obja
śnień legislacyjnych, oraz do wymierzania 
zakresu i donośności ograniczeń tak  woli p ry 
watnej, jak  zakładów ku  dobru publicznemu, 
artykułam i temi za warowanych.

Niejednostajność w redakcji na tern polega, 
że w artykule pierwszym wyrażenie „upowa
żnione będą, seront autorisees, ściąga się do 
przedmiotu, do rozporządzeń prywatnych, 
na rzecz publiczną, a do rozporządzeń bądź 
aktem  darowizny bądź testamentem poczy
nionych; w drugim zaś artykule toż samo 
autorisćs ściąga się do subjektu, do admini
stratorów rzeczy publicznej, wyłącznie wzglę
dem darowizn między żyjącemi.

Różnica ta  pochodzi z pośpiechu legisla
cyjnego, a wykrzywia logiczność: bo upowa
żnienie, I'automation, w każdym razie poprze
dzić powinno czynność upoważnienia wyma
gającą: w artykule zaś 910 upoważnienie 
Rządowe odnoszone jest do dokonywanych 
już przez akt darowizny lub testam ent rozpo
rządzeń; tylko w art. 937 autorisćs właściwie 
jest użytem, gdy się do czynności przyjęcia 
darowizny (art, 894 i 932 Kod. Cywil.) przez 
administratorów należycie upoważnionych do
konać mającej stosuje.

Co większa, legislacja kodeksowa wcalo nic 
miała na widoku, upoważnienia samych roz
porządzeń testamentowych lub donacyjnych 
na rzecz publiczną: bo wyraźny wniosek try 
bunału o domieszczenie wyrazu approucćes 
obok wyrazu autoriseas, odrzuconym został, 
z tej przyczyny, że autoriseas w artykule 910, 
ma jedynie na celu upoważnienie, 1’autorisa- 
tion, do przyjmowania zapisów testam ento
wych. Z tąd wyłamuje się domniemanie, że 
dwa te artykuły 910 i 937, do formalnego 
upoważnienia administratorów ku  przyjmo
waniu zapisów testamentowych lub donacyj
nych na rzecz publiczną, bynajmniej uroczy
stości zatwierdzania, nie przywiązały, a przez 
to wieczystej niewzruszalności upoważnienia 
Rządowego nie zamierzały, Form a więc za
twierdzania zapisów testamentowych, na 
rzecz szpitali, ubóstwa jakiej gminy lub za
kładów publicznych, nie odpowiada duchowi 
artykułu 910 i 937 Kod. Cywil., gdy duch 
prawa raczej za pozostawianiem Rządowi mo
żności wzruszania udzielonej autoryzacji prze
mawia.

Głównym celem zastrzeżonej Kodeksem 
Cywilnym formalności upoważnienia przez 
Rząd, administratorów rzeczy publicznej do 
przyjmowania zapisów testamentowych lub 
donacyjnych ku dobru publicznemu poczynio
nych, jest przestrzeganie z urzędu, ażeby tego 
rodzaju rozporządzenia prywatne, nic w ykra
czały przeciwko rzeczywistemu dobru społe
czeństwa; ażeby nie zrządzały uszczerbku po
myślności rodzin; ażeby nie były przesadzo
ne lub nierozsądne; qua les dispositions nesoient 
pas excessives ou deraisonnables. Las hospices, 
las pauvres d'une commune, les elablissements 
(Tuklitć publique ne pour ront receroir quen cer
ta d’autorisation da gouvernement. L'interet dc 
la societe, celni des families exigeaientc cite limi
tation.

Te to motywa legislacyjne znachodzą się 
w Jurisprudence de la France par Locir. 1807 
tom X I str. 341 pod Nrem 11, i str. 443 pod 
Nrem 18-m.

Z samego brzmienia obu artykułów  a tern 
bardziej z łączących się z niemi pobudek le
gislacyjnych, służy Rządowi moc dopuszcza
nia lub niedopuszczania zapisów testam ento
wych lub donacji na użytek publiczny; udzie
lania lub odmawiania autoryzacji właściwym 
administratorom do ich przyjmowania; a nad
to wysnuwa się konsekwencja, że Rządowi 
służyłaby móc odwoływania autoryzacji czyli 
tak  zwanego u nas zatwierdzania rozporzą
dzeń pryw atnych majątkowych na użytek 
publiczny, na rzecz gminną lub instytutową, 
gdyby się okazało, że są nieużyteczne, nieko
rzystne, że upowszechnienia pomyślności 
i dobrego bytu nie obiecują; że w społeczno
ści gminnej, miejscowej nieład, spory i nie- 
spokojność wywołują; ludność demoralizują, 
a tylko spekulantom  do zręcznego łupiestwa 
posługują.

W ysnuta konsekwencja ta, znajdzie nieja
kie poparcie w dekrecie cesarsko-francuzkiin, 
z dnia 10 Kwietnia 1811 r. po wysłuchaniu 
rady stanu, do szczególnego wypadku wyda
nym, według którego Pautorisation d’accepter 
ne coucre point la nullite des donations et des te
staments: skoro bowiem autoryzacja Rządo
wa do przyjmowania zapisów prywatnych 
na rzecz publiczną, nie pokrywa ich możliwej 
nieważności prawnej, tembardziej nie może 
pokrywać ich szkodliwości ekonomicznej lub 
moralnej.

Zaprzeczyć konsekwencji tej, w samym 
wątku prawa cywilnego tkwiącej, byłoby toż 
samo, co utrzymywać, że pryw atnym  panom 
wolno zmieniać lub zuosić zaprowadzone 
u siebie zakłady np. przemysłowe, które się 
niekorzystnemi być okazały; Rządowi zaś, 
w stosunkach prawem cywilnoin i publicz- 
nem do wyłącznego jego zawiadywania pozo
stawionych, nie miałoby być wolno, nieprze
widzianą szkodliwość usunąć.

A rtykuły  910 i 937 Kodeksu Cywilnego 
nie podchodzą pod zawiadywanie adm inistra
cji publicznej ani sądownictwa, czyli innemi 
słowy, stosunek Rządu do instytutów  lub za
kładów publicznych, pod względem poczy
nionych na ich rzecz zapisów prywatnych, 
nie ulega rozpoznawaniu W ładz adm inistra
cyjnych lub sądowych. Zwierzchnicze pra
wo, jus publicum Rządowi z mocy artykułów 
tych, jako  też z artykułu  537 ustępu 2-go 
służące, leży za obrębem atrybucji i kom pe
tencji W ładzy administracji publicznej i są
downictwa.

Z zasady tej wypływa: że zapatrywania się, 
rozstrzygnięcia i uchwały Rządu, pod wzglę
dem nieużyteczności lub szkodliwości- zapi
sów testamentowych lub donacyjnych na 
rzecz czyli użytek publiczny, a skutkiem  te
go, wycofania autoryzacji, w niczem krępo
wać nie mogą ani decyzje administracji pu

blicznej, ani wyroki sądowe, jakie z innego 
początkowania, między osobami prywatnem i 
a uposażonemi zakładami pubiicznemi o pra- 
wność lub ważność tego rodzaju uposażeń 
zapaść mogły, tonrbardziej, że res judicata 
tylko same strony do procesu wchodzące obo
wiązuje.

(d. c. n.)

PRACE TOWARZYSTWA 
ARCHEOLOGICZNEGO W PETERSBURGU.

TowarzystwoArcheologiczne, założone w ro
ku  1846 pod nazwą „Archeologiczno-Numiz- 
matycznego” pod prezesowstwem ks. Maksy- 
m iljana Leuchtembergskiego, miało na celu 
badanie nie tylko archeologji klasycznej we 
właściwem jej znaczeniu, lecz szczególnie ar
cheologji i num izm atyki krajów zachodnich 
i wschodnich. Podawać więc miało wiadomo
ści o monetach, medalach i starożytnych utwo
rach sztuk pięknych, jakie w Rosji odkryte- 
mi być mogły, oraz rozstrzygać wszelkie kwe- 
stje wątpliwe pod względem objaśnienia i oce
nienia monet i starożytności. Oprócz Prezesa, 
składało się ono z wice-prezesa, dwóch sekre
tarzy, kasjera i bibliotekarza, oraz członków 
honorowych, rzeczywistych, koresponden
tów, członków-współpracowników i nareszcie 
członków-założycieli, którzy się podpisali na 
prośbie o pozwolenie zawiązania towarzystwa. 
Pierwszymi wice-prezesami b y li: J. Reichel 
i F . Gille; sekretarzami, doktor B. Kóhne, J. 
Bartolomei; kasjerem P . Desmaisons. Oprócz 
tych pięciu osób, godność członków-założy- 
cieli przyjęli: Ks. M. Baratajew, ks. T. Gaga- 
ryn, ks. 8. JDołgoruków, ks. R. Kantakuzen, B. 
Keller, akademik A .K unik, doktor E .M uralt, 
profesor Preiss, J. Sabatier, L. Sabatier, F r. 
Seguin, ks. A. Sybirski, Mirza Dżafar Top- 
czybaszew, hr. A. U warów, akademik Krz. 
Frahn; ty tu ł członka honorowego przyjął na 
siebie ówczesny m inister oświecenia hr. S. 
U warów; do członków rzeczywistych zalicze
ni byli: A. Byczków, h r.B. Jezierski, malarz- 
artysta Piccard, hr. A. Strogonów, Friderizi 
i prof, budownictwa A. Stackenschneider. 
Towarzystwo wydawało swe pamiętniki (Mó- 
inoires), zbierając się raz na miesiąc na posie
dzenia zwyczajne i raz do roku na posie
dzenie nadzwyczajne. W  pierwszym okresie 
swego istnienia (1846 — 1849), Towarzystwo 
Archeologiczno-numizmatyczne w ydało: 1) 
Premier Bulletin de la Societe dl Archeologie et de 
Numismatiquc de St. Pćtersbourg. Seance 1—5 
(Pierw szy Buletyn Towarzystwa Archeolo- 
giczno-Numizmatycznego w Petersburgu. P o 
siedzenia 1—5), 1847. Toż samo w języku 
rosyjskim. 2) Memoires de la Societe dl Archeo
logie et de Numismatiquc de St. Pćtersbourg. Y ol 
VII. Avec pi. lith. ou gravees sur cuivre (P a
m iętniki Towarzystwa Archeologiczno-Numi- 
zmatycznego w Petersburgu, zeszytów 7 z ry 
cinami litografowanemi oraz na miedzi ryto- 
wanemi), 1847—1849. 3) „Zapiski” (P a
miętniki) Towarzystwa Arclieologiczno-nu- 
mizmatycznego (w języku rosyjskim). T om l, 
in-8-o z rycinami (pod redakcją P. S, Sawie- 
ljewa). W . „Prem ier Bulletin de la Societe” 
zamieszczone są: wiadomość o założeniu To
warzystwa Arelieologiczno-numizmatycznego, 
protokuly pierwszych jego posiedzeń (od 
Czerwca do Grudnia 1846 roku), statu ty  To
warzystwa, lista członków-założycieli, człon
ków honorowych i rzeczywistych; wiadomo
ści o zbiorze monet Towarzystwu ofiarowa
nych, o jego bibliotece, oraz artykuły: 1) R ej- 
chla „o numizmatyce rosyjskiej w okresie 
średnim” (z 3-ma rycinami monet) i 2) Gilla 
„o uzbrojeniu tatarskiem ” (z rycinami). Też 
same wiadomości i artykuły powtórzone są 
w przekładzie rosyjskim, oddzielnie wydanym 
(„Pierw yj otczet,” i t. d.)- Z prac naukowych 
w „Zapiskach” (tom 1) i „Mótnoires” Tom 
I —III, znakomitsze są: 1) „Badania nad lii- 
storją i starożytnościami miasta Chersonezu 
tauryckiego,” przez B.Koehnego(w języku nie
mieckim); przekład rosyjski wyszedł oddziel
nie roku 1848 wjednym  tomie in-8-o (str.V III 
i 281) z 10-cią tablicami rycin. 2) „O korzy
ściach, jakie dla historji krajowej przynieść 
może nauka Numizmatyki i Archeologji 
wschodniej,” przez P . Sawieljewa. 3) „O nu
mizmatyce rosyjskiej w wiekach średnich;
0 monetach serbskich i polskich,” przez J . 
Rej chla.

Badania Kóhnego nad historją i starożytno
ściami Chersonezu-Tauryckiego, stanowią ar
cydzieło w swoim rodzaju,które wym agała ob
szernych prac i różnostronuych badań. Cher- 
sonez-Taurycki, którego samo istnienie, nie
gdyś wydawało się problematycznemdla dzie- 
jopisów rosyjskich, przedstawia teraz ciekawą 
nader miejscowość półwyspu Krymskiego, 
gdzie kwituęło starożytne życie helleńskie, 
gdzie długo jeszcze walczyło ono z nową cy
wilizacją byzantyńską; kiedy zaś miasto 
wpływowi tej ostatniej uległo, staje się ono 
niemniej ważnem, jako środkowy punkt sto
sunków cesarzów konstautynopolskich z bar
barzyńcami. Pracę swą podzielił Koene na 3 
okresy: 1) okres grecki, 2) rzymsko-bosfor- 
ski i 3) byzantyński, czyli od założenia Cher- 
sonezu przez Greków (mieszkańców H eraklei
1 w. Delos) aż do podbicia go przez Turków. 
Okres grecki był już przez autora drukowany 
w języku niemieckim w „Memoires de la so
ciete d’Arclieologie et de Numismatiquc de 
St. Petersbourg,” zeszyt IV i V (rok 1848). 
W  trzecim okresie, gdy potęga Chozarów, 
przez Pieczyngów i Rusów zniweczoną zosta
ła; Chersonez znowu pierwotne wśród ludów 
barbarzyńskich odzyskał znaczenie; stał się 
ogniskiem handlu, dostarczając barbarzyń
com płodów ukształconogo świata: jako to 
tkanin purpurowych, taśm jedwabnych i lnia
nych, różnych drogich materij i ubrań, pieprz, 
futra pantery, i t. d.; jednocześnie z handlem 
przenosił w kraje oddalone i wykształcenie 
świata byzantyńskiego, księgi święte, m alar
stwo, budownictwo. Tu YVlodzimicrz przy
ją ł religję clirześcjańską. Chersonez stanowił 
dla cesarstwa ważny punkt wojenny;' tu  naj
lepiej ukazuje się polityka byzantyńska, za
sadzająca się na uzbrajaniu barbarzyńców je
dnych przeciwko drugim i pomaganiu tym  lub 
owym, w czasie w taki sposób wywołanych 
wojen. Tak Bułgarów i Pieczyngów używa
no do powstrzymania W arego-rusów i Sło
wian; Alanów do powstrzymania Chozarów.

Kiedy Swiatosław pokonawszy Chozarów, 
zdobył ich miasto Sarkel, posunąwszy się 
tym  sposobem ku granicom cesarstwa, kiedy 
zwyciężył następnie Alanów i K asogów iopa
nował Tmutorakań, wtedy cesarz Nicefor F o 
ka (963-969) namówił go, aby szedł na B uł
garów; Pieczyngów zaś, jak  tylko Swiato
sław opanował Pierejasław, wysłał na pod
bicie Kijowa. Po Swiatosławie, bezpośrednim 
Chersonezu sąsiadem był YVlodzimierz; pano
wał on od Bałtyckiego morza do Czarnego.

Potężny władca tych krajów, idąc za przy
kładem bitnych przodków, zdobył Cherso
nez po długiem oblężeniu i prosił o rękę sio
stry  cesarzów Bazylego i Konstantyna. Ce
sarze jak  wiadomo, życzeniu jego zadosyć 
uczynili. Włodzimierz otrzymał chrzest świę
ty  w kościele Bogarodzicy, k tóry  stał na pla
cu pomiędzy dwoma pałacam i; w jednym 
z tych mieszkał książę ruski, w drugim sio
stra cesarzów. Pałaców tych (które prawdo
podobnie wystawione były dla protebana 
i stratega) słabe tylko ślady pozostały, lecz 
ocalały zwaliska świątyni. „Zdaniem p. Du- 
bois’a, kościół ten je s t wzorem starożytnego 
stylu byzantyńskiego. Jego nawa opierała 
się na białych kolumnach marmurowych, k ry 
stalizowanych i zdobnych w niebieskie pręgi; 
wielkie krzyże byzantyńskie wznosiły sie na 
kapitelach stylu korynckiego i wierzchołkach 
kolumn.” Cesarz, otrzymawszy napowrót 
Chersonez, k tóry  już od trzeciego wieku Cher- 
sonem nazywać się zaczyna, postanowił pod
bić cały Krym, zwany wówczas Chozarją, 
i w tym  celu zawarł przymierze z sąsiadem 
swym, księciem ruskim, Mścisławcm Tmu- 
torakańskim. W ojska cesarskie w połączeniu 
z drużyną Mścisława, opanowały Krym , i od
dały w posiadanie Rusów azjatycką część Bo
sforu, zkąd Mścisław prowadził wojnyzCho- 
zarami i Kasogami, panuj ąc nad całą Rusią 
wschodnią. Rusowie, pomimo napada swego 
na Konstantynopol w roku 1043 (wyprawa 
W łodzimierza Jarosławicza nowogrodzkiego), 
zostawali, jak  się zdaje, w zgodzie i przyjaźni 
z Chersońcami, ja k  to z historji Rościslawa 
Włodzimierzowicza (otrutego przez chersoń- 
skiego katapana albo stratega, którego za to 
morderstwo, Chersońce ukamienowali) wi
dzieć można. Potom  w przeciągu kilku lat, 
Tamań albo Tm utorakań zmieniła swych 
władców, stafiowiąc przytułek dla wyzutych 
z posiadłości, książąt ruskich. Z powyższego 
wnosićby można, że polityka byzantyńska zna
czny w wypadkach tych brała udział; zuaj- 
dujący się na wygnaniu na wyspie Rodos, 
Oleg Swiatosławicz (w roku 1084), wsparty 
od Greków, opanował to księstwo.

(d. c. n.)

wierzytelności) wynosił 
z końcem roku 1860 . rs. 103,277 k. 75 % 

Ze zaś zaliczenie B an
ku wynosiło . . . .  rs. 97,158 k. 75% 
przeto przewyżka docho
dów nad wydatki uczy
niła z końcem r. 1860 rs. 6,118 k. 99%  

Z przewyżki tej zatrzy
mano na ponieść się mo
gącą stratę z obniżenia 
cen żelaza walcowanego, 
do sprzedaży pozostają
cego  rs. 1,954 k . 55

resztę rs. 4,164 k. 44%
stanowiącą czysty zysk, użył B ank w r. 1861 
na zmniejszenie kapitału zakładowego walco
wni, nadto w tym  samym celu wziął B ank 
jeszcze z zysków swoich kwotę rs. 5,O0O.

W  ciągu roku 1861 fabryki żelaza w Os
trowcu, uprodukowały żelaza surowego pu
dów 95,462, kutego pudów 2,055 fun. 12, wal
cowanego pudów 39,391 fun. 36.

W  tymże roku sprzedano żelaza za ru b . s t . 
86,814'k. 2.

Dobra Ostrowieckie zostawały w r. 1861 
w dzierżawie, za sumę rs. 7,882 k. 84, a fol
wark Szewno do tychże dóbr należący, za 
rub. sr. 700.

Dochód ten posłużył na utrzymanie służ
by leśnej, administrację, opłacanie podatków 
i ra t z pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Zaliczenia Banku, z końcem roku 1861, na 
fabryki i dobra wynosiły rs. 489,745 k. 21, 
w porównaniu z r. z. mniej o rubli sr. 7,210 
k. 70%.

5. Zakłady młyna parowego w Warszawie.
W  ciągu roku 1861 m łyn parowy uprodu- 

kował mąki pudów 359,499 funt. 33 za rs. 
395,413 k. 67.

P iekarnie w ciągu tego roku wypiekły 
chleba funtów 11,677,411 ‘/ 2, wartości rub. sr. 
285,628 kop. 86*%. Z wypieku tego sprzeda
no chleba, po cenie niższej od taksy policyj
nej, funtów 11,676,390, a korzyści dla kon- 
sumentów ztąd wynikłe wyniosły rub. srebr. 
19,460 k. 65, więcej jak  w roku zeszłym o 
rs. 6,167 k. 46.

Olearnia wyrobiła w roku 1861 oleju i ma
kuch za sumę rs. 128,886 k. 80.

T artak z forniernią w ytarł drzewa i lor- 
nierów za rs. 44,079 k. 49.

Z końcem roku 1861 kapitał zakładowy 
m łyna parowego wynosił rs. 541,674 k. 75% 

K apitał obrotowy . . rs. 297,019 k. 49 %

Zdanie Sprawy Banku P olsk iego  
za rok 1861.

(Ciąg dalszy')
2. Warzelnia soli w Ciechocinku.

Po sprawdzeniu rachunków  zakła du za 
rok 1860 okazało się:

Że kapitał zakładowy warzelni soli, k tóry 
z początkiem roku 1860 wynosił rs. 436,271 
k. 74, pomimo odpisania na zniżenie kapita
łu zakładowego zysków osiągniętych w roku
1859 w kwocie rs. 4,512 k. 31% , jednak sku
tkiem  poczynienia w r. 1860 nowych nakła
dów na plantacje ciernia, kopalnią torfu i bu
dowę tam  w rzece W iśle, powiększył się z 
końcem roku do sumy rs. 437,199 k. 43

K apitał obrotowy 
(to jest: zapas materja- 
łów, wyrobów i ogół 
wierzytelności) w yno
sił ....................................  rs. 145,362 k. 98%

Razem rs. 572,562 k. 41 %
Ze zakład z końcem 

roku 1860 winien był 
Bankowi kwotę . . rs. 581,615 k. 8%
z której strąciwszy 
przypisaną prowizję
5%  jak  wyżej . . . rs. 28,648 k. 82
samo zaliczenie wyno
siło ..................................... rs. 552,966 k. 26%
zatem przewyżka do
chodów nad wydatki, 
uczyniła z końcem r.
1860     rs. 29,596 k. 14%

Po zapłaceniu więc
Bankowi prowizji 5%
jak  wyżej . . . .  rs. 28,648 k. 82

Zakład warzelni so
li przyniósł w r. 1860 
czystego zysku . . rs. 947 k. 32% 
który  Bank, nietylko że użył w roku 1861 na 
zmniejszenie kapitału  zakładowego warzelni, 
ale nadto z własnych zysków przeniósł na 
ten cel jeszcze sumę rs. 10,000.

W  roku 1861 stan powietrza nie był przy
jazny tężeniu solanki, z powodu braku sta
łych wiatrów w czasie suszy.

W  ciągu tego roku, warzelnia uproduko- 
wała soli pudów około 340,970, więcej jak  
w roku zeszłym o pudów 21,970, mniej jed
nak od zamierzenia etatowego o pudów' 
59,030.

3. Wyroby i dłużnicy po byłym zakładzie 
wyrobów Inianyah w Zerardowie.

Z końcem roku 1860 miał Bank u właści
cieli zakładu, za wyroby dawne wzięte z m a
gazynu na sprzedaż, należność zabezpieczoną 
papierami pubiicznemi złożonemi do depozy
tu B anku . . . . • • rs. 21,353 k. 82% 
U rozmaitych dłużników rs. 11,435 k. 33

Razem rs. 32,789 k. 15%
Po upłatach dopełnionych w ciągu roku 

1861, pozostali dłużni B ankow i z końcem ro
ku: właściciele zakładu
k w o t ę ...............................  rs. 3,434 k. 70%
zabezpieczoną papierami 
pubiicznemi złożonemi do 
depozytu Banku.

A rozmaici dłużnicy . rs. 2,288 k. 36

Razem rs. 838,694 k.

Razem rs. 5,723 k. 6%
4. Fabryki żelaza Ostrowieckie z dobrami 

i walcownia w Irenie.

P o sprawdzeniu rachunków za rok 1860, 
okazało się:

Że k ap ita ł obrotowy fabryk (to jes t war
tość produktów, materjałów, gotowizna i ogół

Że zaś zaliczenie Ban
ku  w y n o siło  rs. 849,598 k. 98 %
z którego strąciwszy przy
pisaną prowizję . . . . rs. 32,555 k. 33
samo zaliczenie czyniło rs. 817,043 k. 65 %
przeto przewyżka docho
dów nad wydatki uczyniła 
z końcem r. 1861 . . rs. 21,650 k. 59%

Lecz że prowizja nale
żna Bankowi za rok 1861 
wynosi jak  wyżej . . . rs. 32,555 k. 33
zatem w rezultacie poniósł 
B ank w r. 1861 niedoboru
w p row izji rs. 10,904 k. 73 %

Porównywając rachunki zr. 1861 z rachun
kami r. 1860, w którym  m łyn parowy, prócz 
spłacenia Bankowi prowizji, przyniósł nadto 
korzyści przeszło rs. 6,000, niekorzystny wy
padek r. 1S61 objaśniają następujące okoli
czności.

W  r. 1861 nie tylko przemielono pszenicy 
mniej korcy 10,367 (m ąka zaś pszenna sta
nowi głównie zysk dla młyna), ale nadto dla 
utrzymania konkurencji z licznemi młynami 
krajowemi, dostarczającemi prawie wszystką 
mąkę na targ warszawski j z m ąką sprowa
dzoną z zagranicy, cena m ąki nisko utrzym y
wana być musiała. P rzy  dostatecznem ' zao
patrzeniu targu W arszaw y m ąką pszenną, 
potrzeba było całą działalność m łyna zwró
cić do mielenia żyta, którego też wymiełono 
16,500 korcy więcej jak  w roku poprzedzają
cym; lecz gdy m ąka żytna prawie wszystka 
w własnej piekarni na chleb przerobioną zo
stała, a ten po cenie niższej od taksy, stoso
wnie do woli Rządu, był sprzedawany, to, jak  
powiedziano wyżej, spowodowało niedobór 
dla młyna, a krzyść dla konsumentów -wię
kszą w r. 1861 o rs. 6,167 k. 46 jak  w roku 
poprzedzającym. I  gdyby piekarnia m łyna 
parowego sprzedawała swój produkt, to jes t 
chleb, po cenie taksą urzędową oznaczonej, 
m iałaby z tego tylko tytułu, ja k  wyżej wy
kazano, korzyści. . . . rs. 19,460 k. 65 
a tern samem zamiast
s t r a t y .....................................rs. 10,904 k. 73 %
M łyn parowy miałby
z y s k u ..................................... rs. 8,555 k. 913/ 4

Co do innych części zakładu m łyna paro
wego, produkcja tartaka dla zniżonych cen 
drzewa, także przyniosła niższe zyski jak  
w r. 1860, ten jednak ubytek przez wyższe 
zyski olearni i fornierni prawie zupełnie zo
stał pokryty.

6. Walcownia cynku w Londynie. 
Zaliczenia B anku na walcownią cynku 

w Londynie, wynosiły z końcem roku ‘i860:
w kapitale zakładowym rs. 64,003 k. 58
w kapitale obrotowym rs. 125,024 k. 61%
w zapasach cynku . . rs. 59,551 k. 23

Razem rs. 248,579 k. 42% 
W  ciągu roku fabrycznego 1860/61, wal

cownia wyrobiła blachy cynkowej pudów 
124,735.

W  tymże roku przewyżka dochodów nad 
wydatki uczyniła . . . rs. 20,889 k. 55 

A że prowizja obliczona 
na tenże czas wyniosła . rs. 10,977 k . 98 
przeto walcownia przy
niosła za rok 1860/61
z y s k u ......................................l-s. 9,911 k. 57
z tego użyto na zapłace
nie deleredere admini
stracji .......................... rs. 7,173 k. 25
czystego zatem zysku
d a ł a ...............................  rs. 2,738 k. 32

Zysk ten użył Bank, wraz z sumą rs. 10,000 
wziętą ze swoich zysków, razem rs. 12,738 
k. 32 na zmniejszenie kapitału  zakładowego 
walcowni.
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Z końcem r. 1861 Bank  
posiadał w kapitale zakła
dowym................................... rs.

W  kapitale obrotowym rs. 
W  zapasach cynku . rs.

51,265 k. 26 
93,711 k. 79% 
39,851 k. 71

Razem rs. 184,828 k. 76%

T y t u ł  IX.
Własność Banku, w nieruchomościach.

Oprócz nieruchomości wymienionych w po
przedzającym tytule, posiadał Bank z koń
cem roku 1861:

W  nieruchomościach przy ulicy Elektoral
nej i Rymarskiej zajętych na biura i zakłady
tech n iczn e ..........................rs. 85,587 k. 77%

W  placach nad Wisłą
p o ło żo n y ch ........................rs. 114 k. 14

W  placach przy ulicy 
Marszałkowskiej i w no
wo na nich wzniesionej 
nieruchomości na składy rs. 136,829 k. 48% 

W  magazynie zbożo
wym w Włocławku . rs. 5.782 k. 23%

W  nieruchomościach' 
w mieście Łodz i . . .  rs. 67,204 k. 69 

W  nieruchomościach 
w  różnych okolicach 
kraju .............................rs. 5,982 k. 42%

Razem rs. 301,500 k. 75
Powiększenie się pozostałości z końcem 

roku 1861, w  porównaniu z rokiem zeszłym 
przeszło o rs. 81,900, pochodzi prawie wyłą

cznie z wydatków poczynionych w r. 1861, 
na postawienie magazynu na placach położo
nych przy ulicy Marszałkowskiej na skład 
towarów, gdyż dotąd Bank wynajmuje na 
ten cel składy prywatne. Co do pozostałych 
placów od potrzeby, Bank ma ugruntowane 
widoki korzystnego ich sprzedania.

Na tern kończy się stan czynny Banku, 
który z końcem roku 1861, wynosił sumę 
rubli sr. 36,246,676 k. 56%, przechodzimy 
teraz do stanu biernego, czyli do funduszów 
powierzonych Bankowi. (d. c. n.)

TE&TRA W WARSZAWIE.
Teatr R ozm aitości.—Dziś w piątek, dnia 

6 Czerwca, komedja ze śpiewem w 1-m akcie, 
z francuzkiego: F o r te p ia n  B erty , odegrana przez pp. 
Swieszewskiego, Balińską , Swiergocką, Adlera. —  
Monodram w 1-ym akcie, oryginalnie wierzem na
pisany: przez A. Eadnowskiego: P a n  K a sp er  z Łę
c z y c y ,  odegrany przez pp. Trapszę, llembeckiego, 
Olszewską, Adlera. —  Komedja w 2 - ch aktach, 
z francuzkiego : T r e fn iś ,  odegrana przez pp. Swie
szewskiego, Chocianowskiego, Damsego, Bychtera, 
Rakiewiczową, Mazurowską, Dąbrowskiego, llem
beckiego, Prochazkę, Mrozińskiego, Fr. Królikow
skiego, Krogulskiego, Adlera.

C e n a  m ie jsc .
rsr . k . n a  

ubo .
L o ż a  1 p ię tra  1 4 b il. 3 60 10 
L o ż a  2 p ię t r a  z 4 b i l ,  2 70 10 
K rz e s ła  w 4 p i e r . rz .  ,,  90 2 f/ i  
K rz e s ło  w  4 d ru . rz  „  75 2 '/2

rsr . k . n a  
ub o .

K rz e s ło  w  n a s t .  rz . „  60 2*/a
P a r t e r ............................  „  45 2 ‘/2
G a l e r j a  ............ „  30 —
Paradyz.................... ,, 15 —

Z u c z n ie  s ię  o god  z in ie 7 '/j

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
x dnia 5 czerwca.

- żądano płacono
M o n e ty . rsr. | kop. rsr. kop.

Pól-Im perjaly Rosyjskie. , , — --- 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — --- — ---
Pruski K urant . . aa 100 Tal. 

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol

92 78 92 29

skiego ........................
Listy Zast. IU-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa

15 3

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej “

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

~~~~

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — — —
dito 500 . 83 50 — —

Akcie Drogi Żel. W arsz.-W ied. 
W e lle .

70 75 70 25

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 60 102 30
„ . . . 100 Tal. k. t . — — — —

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — — — —
„  . . . 100 Tal. k. t. — — — —

H am burg . . 300 BMk. 2 M. 156 30 — —
Londyn . . 1 F t. St. 3 M. 6 94 — —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. — — — —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — — — —

„  . 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . ' . 300 F r. 2 M. 82 80 — —

„ . . . 300 Fr. 1 M. — — — — -

Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 80 55 — —

Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k. 72‘2
i a m I

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z dnia  5 czerwca.

5ta Pożyczka Rossyjska . . . .  
6t a ,, ,, . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . .
Liaty zastawne 4 % ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Weksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodniowy
„  Londyn 3 miesięczny.
„  Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „

Wiedeń 2
Żyto na t a r g u .........................................'

„  na dostawę późniejszą . . . .
z  P a r y ż a .

Renta 3 ° / ° ................................................
Akcje kredytu ruchomego . . . .

ż ą d a - :
j4 I

p l ą c ą

86%
9 6 %
8 2 %
87
87
87 y8 
9 6%  

621 %  
80'/« 

150%  
78
50 %  
4 9 '/e

70 30 
832

DROGI Ż E L A Z N E .

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
sztiwsko-lfiedeskiej i W arszawsko-Bydgowskiej 
kursują codziennie w następującym porządku  
mianowicie:

1. Z  Warszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m°51 a do Sosnowców o godz. 2 po po
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia

30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łowi
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do Warszawy: A) pośpieszny (sznellcu- 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po 
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W ar
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w War
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło
wicza o godz. 6 ni. 45 z rana i staje te
goż dnia w Warszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 2509) Dyrekcja Główna 
Tuwurzystma Kredytowego Ziemskiego 
O d niejakiego czasu, a  mianowicie od 2 p ó ł

rocza 1860 roku zaczęły  się pojaw iać w k u rs ie  
to  fałszow ane, to  podrobione kupony od Listów 
Zastaw nych  T ow arzystw a K redytow ego Z iem 
skiego, k tó ren ieobznajm ionegoz ceham i ich w ia- 
rogodnosci, ła tw o  w b łąd  w prow adzić m ogą 
i na szkodę przyjm ującego narazić .

D yrekcja  G łówna przeto , ostrzegapubliczność, 
by  wrazie jak ie jko lw iek  w ątpliw ości, przed ich 
przyjęciem , odnosiła  się z niemi do Dyrekcji 
G łów nej, w celu sw raw dzenia ich w artości.

W arszaw a d. 1 (13) M aja 1862 r.
T a jay  R adca Prezes, w z. Szam ota.

(3 ) P isarz , A sesor Kolegialny, Brzozow ski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 2901) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego.

Z pow odu nastąpionej w d 25 Stycznia 1862 r. 
śmierci K arola-H enryka dwóch imion Zejdler 
Z borow skiego, w łaściciela uieruchom ości W a r
szawskiej Nr. 482, o tw orzył się spadek, do u re 
gulow ania którego i p rzep isan ia własności po
wyższej wyznacza się półroczny term in  na  dzień 
17 (29) S ierpnia 1862 r. w W arszaw ie w K an
celarii hypotecznej.

W arszaw a d. 1 (13) L u tego  1862 r.
J .  Noskowski.

(N. D. 2902) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego.

Zpow odu nastąp ionej śm ierci: 1. A nny z Bor
kow skich1 B ielaw skiej w  d. 18 130) K w ietnia 
1840 r. w spółw łaścicielki p raw a pierw szeństw a 
k u p n a  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 548, 
w dziale III . pod N r. 3, objaw ionego, 2. E u s ta 
chego B ielaw skiego w d. 5 G rudnia 1854 r. 
w spółw łaściciela kanonu  w ilości rs. 270, na 
nieruchom ościach  W arszaw skich Nr. 1790fl 
1790A i 547b w dzia łach  III . pod N r. 3 i w spół
w łaścicielu praw a pierw szeństw a kupna n ie ru 
chom ości W arszaw skiej N r. 548 w dziale I I I .  
pod  Nr. 3, objaw ionego, 3. M ichała Ja ro ck ie 
go w d. 21 Maja 1862 r . w spółw ierzyciela sumy 
rs. 21,000, pa  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 
794,1 ubezpieczonej, o tw orzy ł się spadek do re
gulacji którego i p rzepisania praw  powyższych 
w yznacza się półroczny term in  na  d. 1 (13) 
G rudnia 1862 r. w K ancelarji H ypotecznej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1862 r.
Noskowski.

(N. D. 2899) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej.

Po nastąpionej śm ierci: M aryanny R zecz
kow skiej wierzycielki sum y rs. 11,500, na do
brach  S trupiechów  w  O kręgu Czerskim  położo
nych w dziale IV . pod Nr. 20 ubezpieczonej, 
o tw orzy ł się spadek do regulacji -którego, i wy
legitym ow ania się SSrów term in  prekluzyjny 
n a  d. 4 (16) G rudnia 1862 r. w K ancelarji H y 
potecznej w yznacza.

W arszaw a d. 24 M aja (5 C zerw ca) 1862 r.
Dziedzicki Adam .

(N . D . 1185) Rejent Kancelarji Ziemiańsiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału II.

Podaje do wiadomości publicznej, iż z powodu 
śmierci:

1. Weroniki Kotowicz panny zeszłej pod dniem 
18 L ipca 1861 r. wierzycielki sumy rs. 337 k. 50 
na nieruchomości miejskiej w Suwałkach Nr. hyp. 
82 oznaczonej w dziale IV  pod Nr. 5 wykazu za 
pisanej a z sumy większej rs. 1395 pochodzącej.

2. K atarzyny z Chrapowrckich Przezdzieckiej 
wdowy zmarłej na dniu 6 Sierpnia 1861r., wierzy
cielki sumy r s .4312 a lb o z łp .28750 w dz. IV. pod 
N. 44 wykazu dóbr Kotowszczyzny ubezpieczonej.

3. Amalii H enrjety 2 imion zCzwalinów Szroi- 
deckiej wdowy zmarłej na dniu 18 Grudnia 1858 
r. jako współwłaścicielki dóbr W embry w Powie
cie Kalwaryjskim Gubernii Augustowskiej sytuo
wanych; rozwinięte zostało postępowanie spadko
we do uregulowania którego wyznacza się termin 
na dniu 1 (13) W rześnia 1862 r. z którym strony 
interesowane z prawami swemi w Kancelarji pod
pisanego Rejenta stawić się winny.

Suwałki dnia 2 (14) Lutego 1862 r 
Teofil Józef Kowalski.

N. poi. 77 hyp. 13 położonej, otworzył się spadek 
do regulacji którego termin na dzień 4 (16) W rze
śnia 1862 r. naznaczam.

Jędrzejów  dnia 12 (24) Lutego 1862 r.
Karor Huzarski.

(N. D. 2795) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
i Miasta Warszawy Wydziału IV.

Z powodu nastąpionej śmierci A braham a Gold
man współwierzyciela sumy rs. 4000, na dwóch 

nieruchomościach oddzielne hypoteki uregulo
wane mających pod N. 24 i 25 tudzież pod N. 
136 w mieście Nowymdworze, Okręgu W arszaw 
skim w dziale IV. pod N. 4 ubezpieczonej; 
otworzył się spadek, do regulacji którego oznacza 
się termin prekluzyjny przedemną Pisarzem w miej
scu posiedzeń Sądu na Pradze na dzień 12 (24) 
W rześnia r . b, o godzinie lOej z  rana.

Praga dnia 19 Lutego (3 Marca) 1862 r.
T . Vogt.

(N. D . 1184) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Jędi zejowskiego.

Po zmarłym Franciszku Danieckim współwła
ścicielu nieruchomości w mieście Jędrzejowie pod

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N . D . 2760) Sąd Pokoju Okręgu 
Pyzdrskiego-

7j powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:
1. Domu z placem, podwórzem, stodołą, sadem i 

ogrodem warzywnym w m. Słupcy pod Nr. ‘202 
położonym.

2. Płasy roli na teritorjum  m . Słupcy Folgron- 
dą zwaną, między rolą Grzegorza Trębaczkiewi- 
cza, a rolą Andrzeja Pęczka położoną, od smugi 
ku Słomczycy ciągnącą się.

3. Kwarty roli gruntu od. in. S łupcy, aż do pa
su grimicznego ciągnącej się między rolą W in
centego Trębaczkiewicza, a rolą Oj rżanowskiego 
położonej.

Zaw iadam ia in teresen tów , iż tak o w a n as tąp i 
w Sądzie tutejszym  w dniu  17 (29) S ierpnia 
r. b. o godzinie 10 zrana.

W zyw a ich przeto , aby do takowej regulacji, 
osobiście lub przez pełnom ocnika urzędownie 
i szczegółowo upoważnionego zgłosili się, żądan ia  
sw e do p ro tokółu  regulacji podali i w dokuiuea- 
ta  p raw a ic^i udowadniające zaopatrzyli się.

O strzega się iż niestaw ający w  term inie pod
pad n ą  skutkom  prekluzji w a r t. 154 i 160 p ra 
wa o hypotekach  z roku 1818 przepisanych.

W łaściciel zaś wywołanej nieruchom ości u tra 
ci w szelkie dobrodziejstw a praw ne względem 
sw ych wierzycieli, i n a  żądan ie  k tóregokolw iek  
z interesentów  na  k arę  do rs. 7 skazanym  zo
stanie .

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  protokółu 
regulacji w ydaną będzie nastąpi w d. 25 S ier
p n ia  (6 W rześnia) r. b. i od tej daty  czas do 
odw ołania się od niej upływ ać zacznie.

Pyzdry  d. 7 (19) M aja 1862 r.
w z. Białobrzeski.

L i m e m  i  m/mUpu b l i c *
(N. D. 2817) B a n k  P o l s k i .

Podaje do wiadom ości, że d. 4 (16) C z e rw c a  
r. b. o godzinie 10 z rana , n a  dziedzieńcu gm a
chu B ankow ego, przed  delegow anym  u rzęd n i
kiem  Banku sprzedane zostaną przez g łośną  li 
cy tację, więcej dającem u p rasy , różne sprzęty  
i utensylja, tudzież kam ienie litograficzne róż
nej w ielkości, pozostałe od uży tku  po zw in ię
tej litografii B ankow ej, a  to za gotow e p ien ią
dze zaraz po przybiciu  p łac ić  się m ające.

W arszaw a d. 19 (31) M aja  1862 r. 
za Prezesa, V ic e -Prezes, 

Rzeczyw isty R adca S tanu , S Szem ioth. 
(2) za N aczeln ika K ancelarji, K upiszeński.

(N. D. 2642) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

W wykonaniu reskryptu Komraisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 12 (24) Kwietnia 
r. b. N. 59999/27066 podaje de powszechnej w ia
domości, że w dniu 5 (17 > Czerwca 1862 r. odbę
dzie się w biurze Rządu Gubernialnego licytacja 
na wydziąrźawieoie w r. 1862/74 to jest na lat 
dwanaście dochodu z propinacji w 8iniu wsiach 
od Donacji Kalwarja odpadłych jako to: Wojtko- 
bole, Bombieniki, Poszerwinty, Berżyny, z osadą 
Strazdynie, W idgiry, W artele. W igrele, Nowosa- 
dy, i Grauzyny, od sumy rs. 75, każdy więc ma
jący zamiar ubiegać się o tę dzierżawę obowią
zany złożyć:

1. Świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
Księcia Namiestnika z d. 24 Stycznia 1818 r. 
przepisane.

2. Kwit kasy Gubernialnej na złożone vadium 
w kwocie wyrównywającej 1/4 część sumy do l i 
cytacji przyjętej, tudzież w gotowiźnie na uzupeł
nienie tegoż vadium w stosunku postąpionej przez 
siebie ceny dzierżawnej.

3. Dzierżawca oprócz sumy na licytacji postą
pionej obowiązany będzie opłacać czynsz z osad 
karczemnych.

4. Ponieważ skutkiem kolonialnego włościan 
urządzenia zachodzi potrzeba wystawienia 7miu 
domów szynkowych na placach przy urządzeniu 
wyznaczonych we wsiach: W artele, W idgiry,
Wojtkobole, Bombieniki, Berżyny, Grauzyny, i Wi
grele, oraz pobudowania dwóch zajazdów przy 
domach szynkowych we wsiach W artele, i Wojtko
bole dzierżawca takowy obowiązany będzie w ysta
wić własnym kosztem, bez wynagrodzenia ze 
strony Skarbu,

5. W e wsi Grauzyny, je s t wieczysty osadnik 
karczm arz mający prawo wyłącznego szynkowa- 
nia trunków, przeto dzierżawca nie może komu 
innemu tego powierzać, tylko jemu jednemu, za 
wynagrodzenie przez K. Białostocką oznaczonem.

6. Każdy kto się utrzyma przy licytacji od da 
ty podpisania protokółu licytacyjnego sta je  się 
obowiązanym do dotrzymania przyjętego zobo
wiązania się, a to pod u tra tą  złożonego vadium 
i pod rygorem ogłoszenia na jego ryzyko nowej 
licytacji, chociażby zatwierdzenie, lub nieprzyjęcie 
protokółu licytacyjnego później jak  w miesiąc od 
jego daty przez Komisję Rządową Przychodów 
i Skarbu nastąpiło, niemniej z rzeka się roszczenia 
ztąd  pretensji.

7. Żadne zastrzeżenia ze strony współubiega- 
jących się do dzierżawy przyjęte nie będą, zatem 
deklaracje ich powinny być bezwarunkowe, z zrze
czeniem się pretensji za późne objęcie posesji po
przestając na dochodzie przez A dm inistracją wy 
kazanym.

8. O strzega się pretendentów, aby nie dopusz
czali się zmowy i udzielania sobie odstępnego, 
gdyż jako dążący do zmniejszenia korzyści, jakie 
Skarb przez licytacje osiągnąć zamierzył, winn. 
do odpowiedzialności Sądowej pociągnięci będą 

Suwałki dDia 5 (17) Maja 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Rządu Gubernialnego, Łubieński, 
za Naczelnika Kancelarji,

Radca Honorowy, Bóhm.

(N. D. 2886) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Warszawskiej w Kaliszu.
Do niewiadomych z pobytu: 1. Antoniego i 

Małgorzaty z Cbyczewskich zamężnej Wiikoszew. 
skiej,'rodzeństwa Chyczewskich, zpowodu wierzy
telności w dziale 4 pod N. 2 wykazu hypoteczne- 
go dóbr Dzierzązny ab  na rzecz ich zabezpieczo
nej; 2. niewiadomych z imion nazwisk i pobytu 
SSów niegdy Grzegorza Chrzanowskiego, z powo
du wierzytelności na rzecz tegoż w dziale 4, pod 
N. 1, 2, 3, wykazu hypotecznego dóbr Dzierzązny 
A B  zabezpieczonej.

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Admini
stracyjnej Królestwa Polskiego z d. 2S Czer. (10  L i
pca) 1860 r. zawiadamia wszystkich interesowanych 
a głównie powyżej wymienionych, iż dobra ziemskie 
D zierzązna A B, z wszystkiemi przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu Szadkowkim Powie
cie Sieradzkim Gubernii W arszawskiej położone 
jako zalegające w ratach Towarzystwu K redyto
wemu Ziemskiemu należnych sumę rs. 46 kop. 8 
z mocy upoważnienia D yrekcji Głównej z dnia 9 
(21) Lutego 1862 r. N r. 1712, są wystawione na 
przymusową sprzedaż przez licytację publiczną, 
która odbywać się będzie w obec delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegółowej Kaliskiej w dniu 
13 (25) Listopada 1862 r. poczynając od godziny 
10z ra n a  w Kancelarji hypotecznej przed  S tan i
sławem Rościszewskim Rejentem miejscowej Kan
celarji Ziemiańskiej lub jego prawnym zastępcą, 
wmieście Kaliszu przy ulicy Józefiny w gmachu 
Sądowym.

Vadium do licytacji oznaczone jes t w kwocie rs. 
285 w gotowiźnie lub Listach Z astaw nych,z wła- 
ściwemi Kuponami. L icy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs 1375.

Warunki tej przedaży są do przejrzenia w wła
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

O s tr ze że n ie .  W razie niedojścia do skutku p o 
wyższej sprzedaży dla braku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i
nie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 25 
powołanego na początku postanowienia Rady 
Administracyjnej.

Kalisz d. 28 M arca (9 Kwietnia) 1862 r.
Prezes, Szymanowski.

Pisarz, Janczewski.

(N. D. 2687) D yrekcja Szczegółowa 
'Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii W arszaw skiej w K a liszu .
Do niewiadomych z imion nazwisk i pobytu: 1. 

braci i sióstr właściciela dóbr Galiszewa, Stani
sława Radolińskiego z powodu służącego im prawa 
pierwszeństwa do kupna tych dóbr w dziale 3 pod 
N. 5 wykazu hypotecznego zabezpieczonego; 2. 
SSów niegdy Ludwika Witkowskiego mającego 
wierzytelność na dobrach Galiszewie w dziale 4 
pod N. 15 zabezpieczoną.

Na zasadzie art. 7 Postanow ienia KajJy A dm i
nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 (Jzer- 
wca (10 Lipca) 1860 r . zawiadamia wszystkich 
interesowanych a głównie powyżej wymienionych, 
iż dobra ziemskie Goliszew, Złotniki wielkie i 
Złotniki małe z wszystkiemi przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu i Powiecie Kaliskim 
Gubernii W arszawskiej położone, jako  zalegające 
w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych sumę rs. 1289 k. 42 z mocy upoważnie
nia Dyrekcji Głównej z dnia 9 (21) Lutego 1862 
r . N. 1716 są wystawione na przymusową sprzedaż 
przez licytację publiczną, k tóra odbywać się  bę
dzie w obec delegowanego Radcy Dyrekcji Szcze
gółowej Kaliskiej w dniu 13 (25) Listopada 1862 
r. poczynając od godziny 10 z rana  w Kancelarji 
hypotecznej przed Janem Niwińskim Rejentem 
miejscowej Kancelarji Ziemiańskiej lub jego p ra 
wnym zastępcą, w miejcie Kaliszu przy ulicy Józe
finy w gmachu Sądowym.

Vadium do licytacji oznaczone jest w kwocie 
rs. 4680 w gotowiźnie lub w listach zastawnych 
z właściwemi kuponami. Licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 37722.

Warunki tej przedaży są do przejrzenia w wła
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

Ostrzeżenie, w  razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów druga i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i
nie jak i Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi * 
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle a rt. 25 
powołanego na początku postanowienia Rady A d 
m inistracyjnej.

Kalisz d. 22 Marca (3  Kwietnia) 1862 r.

Prezes, Szymanowski.
Pisarz, Janczewski.

(N. D. 2888) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaw skiej w K a liszu .
Do niewiadomych z imion, nazwisk i pobytu 

SSów niegdy Jana Swieżyńskiego mającego wie
rzytelność na dobrach Dąbrówki Sieradzkie zabez
pieczoną w dziale 4 pod Nr. 8, wykazu hypote
cznego.

Na zasadzie a rt. 7 postanow ien ia  R ady Adm i
nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czer
wca (10 L ipca) 1860 r. zaw iadam ia w szystkich 
in teresow anych: a głównie powyżej wymienionych 
iż dobra ziem skie Dąbrówki z wszystkiemi przy
ległościam i i przynależytościam i i t. d. w O kręgu 
i Powiecie Sieradzkim  G ubernii W arszaw skiej 
położone ja k o  zalegające w ra tach  T ow arzystw u 
Kredytowem u Ziem skiem u należnych w  sumie 
rs. 130 kop. 51 z mocy upoważnienia Dyrekcji 
Głównej z dnia 9 (21) Lutego 1862 r. N. 
są w ystaw ione na  przym usow ą sprzedaż przez 
licytację publiczną, która odbyw ać się będzie 
w obec R ady D yrekcji Szczegółowej' w d 13 
(25) L isto p ad a  1862 r., poczynając od godziny 
10 z ran a  w  K ancelarji hypotecznej przed Janem 
Niwińskim Rejentem  miejscowej K ancelarji Z ie
m iańskiej lub jego prawnym zastępcą, w m ieście 
Kaliszu przy ulicy Józefiny w Gmachu Sądowym* 

Vadium  do licy tac ji oznaczone je s t w kwocie 
rs* 600, w  gotow iźnie lub L istach  Z astaw nych 
z właściwemi kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 3340.

W arunk i tej przedaży są do przejrzenia w w ła 
ściwej księdze w ieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

Ostrzeżenie W razie niedojścia do sku tku  
powyższej przedaży d la  b raku  licy tan tów , d ru 
ga  i ostateczna przedaż od zniżonego szacunku 
odby tą  będzie bez dalszych now ych  doręczeń 
w term inie, jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  jed en  ogłosi, wedle 
art. 25 powołanego na początku postanowienia 
Rady A dm inistracyjnej.

Kalisz d. 19 (31) Marca 1862 r . 
za Prezesa, Szymanowski.

P isarz , Janczewski.

(N . D. 2877) Naczelnik Powiatu 
Opoczyńskiego.

Podaje do pow szechnej wiadomości, że w d. 
8 (20) Czerw ca r. b . w  biórze N aczelnika P o
w iatu O poczyńskiego odbyw ać się będzie p u 
bliczna in minus przez opieczętow ane dek lara
cję licy tac ja  na podjęcie się entrepryzy wyre- 
perow ania  4ch studzien w m. Opocznie istn ie 
jących , n a  k tó rą  koszta są zaw ierdzone w su
mie rs. 2107 kop. 8 3 % , w yraźnie rubli dwa 
tysiące sto siedm, kopiejek ośm dziesiąt trzy 
i pól, po strąceniu  jed n ak  z takow ej k w oty  rs . 
1052 kop. 3 7 % , w yraźnie rubli srebrem  tysiąc 
pięćdziesiąt dw a, kopiejek trzydzieści siedm  
i pół, k tó ra  z mocv resk ryp tu  Komisji R ządo
wej Spraw  W ew nętrznych z d. 24 S tycznia (5 
L utego) r. b. Nr. 2*3,297/36,875, i zatw ierdzone
go anszlagu w ypłacony zostanie fabryce m a
chin  A ndrzeja h r. Zam ojskiego i w spółki za 
dostaw ę i urządzenie jednej pompy ssąco tłoczą
cej a  4cb z mechanizmem ssącym , vadium  do 
licytacji w ym agane jest w kwocie rs. 105, kop. 
50 k tóre nieutrzym ującem u się powrócono bę
dzie, zaś u trzym ującego się przy entrepryzie 
pozostanie do skom pletow ania go na  kaucją.

D eklaracje  w yraźnie, nieskrobane, ani prze
kreślane, wszelkie liczby literam i obejmujące, 
wedle poniżej zam ieszczonego wzoru napisane 
lakiem opieczętowano i do własnych rąk  Na 
czelnika P ow iatu  adresow ane, przyjm owane 
będą do chwili na  pó ł godziny przed rozpo
częciem licytacji, później złożone lub nie po
d ług w zoru napisane p rzy ję te  n ie będą.

Bliższe w arunki tej en trepryzy przejrzane być 
mogą każdodziennie wyjąwszy dni św iątecz
nych w  biórze N aczelnika Pow iatu  w mieście 
Opocznie.

W zór do deklaracji.
IV sku tku  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu O po

czyńskiego z d. 28 M aja 1862 r. Nr. 6370, po
daję niniejszą dek larację , iż obow iązuję się 
podjąć entrepryzy w yreperow ania 4eh studzien 
w m. Opocznie istniejących za sum ę ( tu  w ypi
sać w yraźnie literam i za ja k ą  podejm uje się 
entrepryzy) poddając się wszelkim obow iązkom  
i zastrzeżeniom w  w arunkach licy tacyjnych 
objętym , zaświadczenie kasy N. na złożone v a 
dium rs. 105 kop. 50, wynoszące dołączam , 
k tóre w razie nieutrzym ania się na  licy tacji sam 
odbiorę (lub o k tórego wrazie nieutrzym ania się 
odesłanie pocztą do N. n a  mój koszt upraszam ) 
sta łe  moje zam ieszkanie je s t (w ypisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia N. M ca N. 
1862 r.

(podpis w yraźny z im ienia i nazw iska) 
Opoczno d. 3 (15) K w ietnia 1862 r.

Leśkiewicz.

(N. D. 2878) Naczelnik Powiatu 
Siedleckiego.

Gdy ogłoszona w dwóch terminach licytacja 
spełzła bez skutku, przeto podaję do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 18 (30) Czerwca r. b. o 
godzinie lOej z rana w biurze mojem, odbywać się 
będzie przez opieczętowane deklaracje trzecia li
cytacja na pobudowanie nowej Plebanii we wsi 
prywatnej Seroczynie, poczynając od sumy rs. 
1125 kop. 25 objętej anszlagiem, przez Komisję 
Itządową potwierdzonym.

Mający chęć podjęcia się powyższej entrepryzy 
zechcą w terminie powyższym, zgłosić się do biu
ra  Powiatu z kwotą vadialną IGO części sumy 
anszlagowej wyrównywającą, gdzie anszlag i wa
runki licytacyjne w każdym czasie przejrzane być 
mogą.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 19 (31) Maja r. b. 

Nr. 7587 podaję niniejszem deklaracją, iż podej
muję się entrepryzy pobudowania nowej plebanii 
We wsi prywatnej Skroczynie, podług sporządzo
nego na ten cel planu i anszlagu za suijię (tu  wy
mienić literami sumę za jaką  konkurent podejmu

je się entrepryzy) poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi 
objętym, dowód na złożone w kasie Powiatu w su
mie N. vadium dołączam, o zwrot którego w razie 
nieutrzymania się przy licytacji do rąk  mych lub 
o przysłanie takowego na mój koszt pocztą (tu 
wypisać miejsce gdzie vadjum  ma być przesłane) 
upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mca N. 1862 r .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Siedlce d. 19 (31 ł Maja 1862 r.

Radca Dworu IC. Krasuski.

(N. D . 28-59) K oM aH /ftipb  H o a m o p o ąc k o u  
H unteH epH oU  K o m u h ą u .

O to H iM H e T f ,  m to i i p n  M n a H r o p o 4 CKoii H l l -  
jBenepHoft Ko.wą11411, óy.ąy n ,  11p 011jH0 4 1 1 n .cn  
Toprn  30 Man (11 Iiohih), a n e p e ro p iiin a  1 (13) 
Ijohu cero  r o ją ,  na n p o 4 a;isy noiicHeiiHbix i, 
Bi, npH iarae.woH y ce ro  h B jo m o c th  4 pom , 
n  /TBcnhWb Ma rep ia .io in ,-

B n jo u o c n ,  4 po n a \n , noayiem n.iM  Ł o n ,  iie- 
roflHi.ixi, .vEcm.ixi, M aTepia.iout u npouHWb 
,n ;c iii.n n , M aT epiajasn , xpaHmuilMifl n p n - 
H u s u r o p o f l c K O H  I l n * e H e p H o f i  K o m s h ^ i :.

4 p o n r>  pyccK H xi, K y6 n ‘iecKHXi> can tem , 
4 0 % ;  jn e p e f l  o ,ąH ocruop 'iaT [,ix i»  iipocTw xx, 
b w c o to io  6 , u  u iu p n n o K ) 3  *y  ra  n iT y K t 3; 
Ą iiep i, Ha u in o iiK ax i, m .ico ro io  6 , H in u p i i-  
iio io  3  cy T a , u rry K a  1: ate/ioGa, o t j u b h o h  
nhixecaHiiM Xi, H3u n a a c T H H i 4 /in n o io  16, no- 
r o n i in m ,  .lOKTeił 1; 3a4DHHieKT. 4 epeBMHUi,ixT, 
o n ,  4 i,iMOBf,ixi, oiyąyuiHiiT, A A h h o i o  K a«M aa 
2 , u umpHHoK) 1 u .y ra  m r y m ,  8 ; n e p e n a e -  
T o m .  a n ó p a a y p n w łb  in, K uaxpa rT, 2 * 'I-via 
Cl, HtC VI. I ll OK) OKOUKOIO lUTyKT. 2; OKOHHUX1 , 
nep eiM ero u T , b w c o to io  1 , n  tu n p o H o io  T a -y ri, 
III rym , 8 ; ju epm .ixT , n o  m e m ,  cTitopHaTi.ixT, 
i m  4 0 COK1, 11a ixinoiiK axh b m c o io io  7 11 in n -  
pHHoio 6  4>yr7,, m ryK T, 3 ;  A iiep e ii m iy rp e ii-
111,1X7, C7> ;i!e4T.311 f-l.Ml, UpłlÓ opO M l, ,  UJTyKT, 4; 
n o d o r e m ,  n o p o r i i w x u  e t  o k o j i k o i o , m r y i u ,  
2 ; u  0.1 o r e  i n ,  4 Bepiit,ixi> Maai.ixT, o^ ix i iaK H X i, 
c i ,  oKoiiKOK), u i T y n i ,  4 ;  m n e m ,  o r o h h w x t ,  
CT, 41STHHMH II 3HMHI1MI1 H ep e tM eT H M H , 11XT. 
2; B O p oT i ,  6 a p ó e p i n , i x i ,  c T a o p u a T i . i x t  K aa t -  
4 bie  m t i p m i o i o  cb  i i ep can i .H W H H  c i o i ó a i u n  14 
i i  b w c o t o i o  10 e>y n . ,  c i ,  o k o u k o k ) ,  i i i  r y m ,  3 ;  
4nepHf>m n t M o r i i a  u p o c T u a  l i b i c o r o i o  6  u  t u l i 
p a n o m  3 c y T a ,  u i T y k a  1; n e p e n a e T o m ,  6  -h- 
iiH'iHbixi , o 6 c T e K 4 a x i ,  y i a u t io i o G  u  B b i c o r o m  
1 e - y n ,  c i ,  o k o b k o i o  u i r y K b  3 L  n e p e u . i e r o i i b  
ó o f iH H U i ib i ib  u b i c o r o r o  1 , 4,11111010 7 4>yTb 
o (i c r e K 4 a x b  u i r y m ,  8
(1) K p-  I l B a H r o p o 4 b  Man 2 I 4 1 1 H 1862 r.

(N. D. 2691) R iin u e n m c K a n  T a  u u m in .
18 (30) Itóun cero  ro n a  h  ni, iioc,rE4y- 

K>mie aa TT,vib 4 1 1M óy4 y r b  n poaaB art.cn  eb 
nyG/iHMiiaro T opra n p u  ceń  TaMoatHU k o i h >h - 
cKOHamihie Touapi.i, KaKb t o : 6 y>taauibiH,
u i e p c i a u i i b i a  h  4 bHHHHhi« H3 4 l i 4 i a ,  a  raKiK e
paam .ia me.ionnwn nem u, u c e r o  110  o p n i i k T ,  
npn.'iepH o 11 a 1080 pyóaeii

J . |B i in u e H r a  10 Man 1 862 r.

(N. D. 2873) Na zasadzie a r t. 960, 961, K . 
P. S. zaw iadam iam  interesentów : iż dobra ziem
skie W ieczfnia Kościelna lit. C . z przylegto- 
ściamj B ąki, w O kręgu M ław skim  Gubernii 
P łock iej położone, obejm ujące w sobie włok 13, 
m. 5 . pr. 159, m iary now opolskiej, w ystaw ione 
zostały  na  sprzedaż w  drodze działów , w T ry 
bunale  Cyw ilnym  G ubernii P łock iej w mieście 
P łocku , przed delegow anym  Duwe Sędzią te 
goż T ry b u n a łu  odbyć się m ającą, że term in do 
drugiej p u b likacji w arunków  licytacy jnych  i za
razem  przygotow aw czego przysądzen ia  pow oła
nych dóbr, na  d,19 (3 1 ) M aja 1862 r. godzinę 
4 z połudn ia przezuaczonym  został, w miejscu 
posiedzeń T rybu n a łu  Cyw ilnego G ubernii P ło 
ckiej, że popierającą działy  je s t Aniela B ogur- 
ska pau n a  doletn ia w P ło ck u  zam ieszkała, p rzy  
fam ilii u trzym ująca się, a zaś współdzielącem i 
się czyli należąoemi do działów , są następujące 
osobv; A ndrzej R utkow ski w R u tk ach  G łow i
cach, Ju lia n a  z Rutkow skich W ojciecha Sokol- 
nickiego żona z mężem w R utkach  Begnach,, 
F erdynand R utkow ski w W ieczfni Kościelnej 
W iktorya po Sewerynie R utkow skim  pozosta
ła  wdowa, m atka  i op iekunka n ie le tn ich : M a
ryanny, A nieli córek, i J a n a  syna  R u tk o w 
skich , na  teraz Ksawerego Stryjew skm go żona 
z mężem w W ieczfni K ościelnej, k tórych p rz y 
danym  opiekunem  je s t J a n  C zekalski w W iecz
fni Kościelnej, G rzegorz R utkow ski w Wieczfni 
K ościelnej, Ja n -T eo d o r R utkow ski w W ieczfni 
Kościelnej, E dm und M ostowski i jak o  opiekun 
dzieci po Em ilii z M ostow skich K lickiej: H ele
ny, M aryanny, B ronisław a U lickich, i ich p rzy
dany opiekun S tanisław  K aw iccki w Grzyho- 
wie W indykach, a  wszyscy z ro ln ictw a się 
utrzym ujący, w O kręgu M ławskim  G ubernii 
P łockiej m ieszkają, M aryanna lvicka której 
praw a reprezentuje K urator Józef Gosiewski 
P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnem  G ubernii 
Płockiej w P łocku zam ieszkały, Teolila Narzym- 
ska której praw a reprezentuje K urator Rom an 
Mrozowski P atron  przy T ry b u n a le  Cywilnym 
G ubernii P łockiej w P łocku zam ieszkały.

Szacunek dóbr wystawionych na sprzedaż, przez 
biegłych ustanowionym został na sumę rs 5 8 8 . 
k. 60 % , a bliższe szczegóły relacja i taksa, tu 
dzież pomiar przez Karola Olex J e o m e t r ę  sporzą

d Z 0  w arm Z ch  l i c y t a c y j n y c h  i  z b i o r z e  objaśnień 
w każdym razie, strony iDteres.° "“n%  • ° arza
Trybunału Cywilnego Gubernii oc J, u -  c a -
cego Gąsiewskiego Patrona egoz ryounału, 
w mieście P ł o c k u  u r z ę d u j ą c y c h ,  wiadomość po-

^ “p T c k d .  4  (16) Kwietnia 1862 r.
Ig . Gąsiewski, Patron

Po odbyciu 2 publikacji warunków licytacyjnycą 
i zarazem przygotowawczego przysądzenia dóbr 
w Wieczfni kościelnej C i Bąki w dwóch oddzia
łach, termin do 3 publikacji i ostatecznego przy
sądzenia na dzień 14 (26) Czerwca r. b. godzinę 4 
popołudniu przeznacz#nym został.

P łock d. 19 (31) Maja 1862 r.
Ig . Gąsiewski, P ltron .

(N. D. 2898) Z mocy wyroków Trybunału Cy
wilnego Gubernii Radomskiej w Kielcach na dniu 
7 (19) Lutego i 17 (29) Marca 1862 r .  zapa
dłych. sprzedane zostaną przez publiczną licy ta
cję w drodze działów przed delegowanym Sędzią 
tegoż Trybunału Karolem Kręcińskira w miejscu 
zwykłych posiedzeń w mieście Kielcach w zamku 
po Biskupi zwanym:

D obra Ziemskie Osiek, 
z przyległościami Mysłów, części Szlagowizna 
Konopnickich i Brodowskich Kodeń. Brzeziny 
i ich przynależytościami w Parafii Koziegłowki, 
Okręgu Lelowskim Gubernii Radomskiej poło
żone, z donacyjneraiKoziegłowy i dobrami prywa* 
tnerai Pińczyce graniczące, od stacji kolei żela
znej Myszków wiorst 7, od komory Gniazdów na 
granicy Pruskiej wiorst 9 odległe, prawem własno
ści do nieletnich Rozalii, Piotra i Stefana Nowo
sielskich, których głównym opiekunem Andrzej 
ŁukańskiNaczelnik oddziału Kontrolii i kas w Ko
m isji Rządowej Przychodów i Skarbu, a  przyda
nym Tomasz Ciepielowski Kasjer Banku Polskie
go obadwa w mieście W arszawie zamieszkali, tu 
dz,ież 1/40 części do masy po K ajetanie Przyłęc- 
kim. której kuratorem  Teodor Rośoiszewski P a 
tron  przy T rybunale Cywilnym Gubernii W ar
szawskiej w K aliszu urzędujący, należące. Dobra 
te m a j ą  o g ó l n e j  r o z l e g ł o ś c i  m .  1 3 3 2 ,  p r ę t .  1 2 0  
wczem dworskich gruntów ornych m, 357, pr. 89*, 
łąk  m. 43, p ręt. 18, lasu i zarośli m. 330 pr. 164, 
ogrodów i sadów m. 8, pr. 80, pastwisk m. 45 
pr. 133, stawów i wód m. 1 pr. 94, dróg nieu
żytków m. 14, gruntów przez włościan posiada
nych m. 532 pr. 150, gleba gruntów w połowie 
pszenna klasy II. a zresztą żytn ia klasy I. i II. 
łąk i w 1/3 części polne, w 2/3 częściach w nizkim 
położeniu, z wysoką wydajnością i przeważną ilo
ścią siana owczego.

W Osieku dwór murowany, dwie oficyny, go
rzelnia, lamus, piwnica, szppa, lodownia, stajnia 
z wozownią, dwie stodoły, budynek na stajnią 
i ow czarnią, obory, chlewiki, mieszkanie dla ludzi, 
młyn z m łynicą i stodołą, karczma z stajnią 
wjezdną.

W Mysłowie, stodoła i karczm a z stajnią 
zajezdną.

W Kodynie chałupa, chlew, dwie stodoły 
i karczma, okup za pańszczyznę wynosi rs. 774 
kop. 76 1/2. Czynsik od włościan dopłacany do 
okupu rs . 13 kop 75, oddają kapłonów 70 1/2, 
ja j  sztuk 701, popiołu korcy *50, przędzy z włók
na dworskiego łokci 300.

Oprócz kamienia do budowli i palenia wapna 
w dobrach tych znajduje się ruda żelazna. Po
datki wraz z składką ogniową wynoszą rs. 235 
kop. 75.

Szacunek dóbr tych przez biegłych przysię 
głych ustanowiony na rs. 30,181 kop 20, i od 
tej sumy rozpocznie się licylacja.

Obszerniejsze dóbr tych opisanie i warunki li
cytacyjne przejrzane być mogą w Kancelarji P i 
sarza Trybunału i u podpisanego Patrona sprze
daż popierającego.

Term n do drugiej publikaaji warunków licy
tacyjnych a zarazem licytacji przygotowawczej 
oznaczony na dzień 18 (30) Maja 1862 r. godzi
nę 1 z południa.

Po odbyciu drugiej publikacji warunków licy- 
tacyjnych i licytacji przedstanowczej, termin do 
licytacji stanowczej oznaczonym został na dzień 
4 (16) Czerwca 1862 r. godzinę 12tą z południa.

Kielce dnia 18 (30) M aja 1862 r.
Ludwik Krzyszkowski.

(N. D. 2805) Do sprzedania D o b r a  m a -  
J ą c e  u  l ó ł i  o k o ł o  f iO  (dziesia ty n  900) 
sk ładające się z  S e l l  f o l t t a r k ó n  o mii 6 
od W arszaw y odległe, w glebie pszennej, z łą - 
kami i lasam i, z inw entarzem  żywym i m ar
twym, w i a d o m o ś ć  b liższa bez p o śred n i
ctw a osób trzecich pod Nr. 402 (8) p rzy  u licy  
K rakow skie-Przedm ieście na 1 p iętrze od f ro n 
tu  od godziny 3 do 6 po po łudn iu .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D. 2737) Podaje  do powszechnej w iado
mości: iż bilety Lom bardow e wydany za N r. 
30,497 30,477, 30,804 i 30 ,597  przypadkow o 
zaginęły.

W zyw a się w ięc posiadacza, izby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 13 Czerwca r. 1862 to je s t:  
od d a ty 'o s ta tn iego  ogłoszenia zgłosił się i pra* 
wo posiadan ia  onegoż w D yrekcji Lom bardu 
udow odnił, gńyż w Przeciwnym razie dup likat 
biletu  wydanym zostanie osobie której nazw i
sko zapisane w Księgach Dyrekcji. (2)

P°óaje do powszechnej wiadomo
ści, iz bilet Lombardowy wydany za Nr. 17,906 
przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza iżby najpóźniej w 6 
tygodni od dnia 6 Cźerwca roku 1862 to jes t od 
daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo po
siadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu w yda
nym zostanie osobie, której nazwisko źapisanem 
W księgach D yrekcji. (3 )

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


